
Patriotyczne
duchowieństwo
potępia
zbrodniczą
działalność
niektórych
dostojników
kościelnych
XJU ZIELONEJ GÓRZE, Opo 
’  ’  lu, Poznaniu, Wrocławiu i  

w  Kielcach odbyły się ostatnio 
zebrania duchowieństwa kato 
Uokiego. Księża uczestniczący 
w  zebraniach omawiają uchwa 
ły  Kongresu Narodów, wyra­
żając swą solidarność z walką 
toczoną przez bojowników o 
pokój całego świata, a jedno 
cześnie octro potępliaja zbrod­
niczą politykę wojenną impe­
rialistów amerykańskich.

W  czasie zebrań duchow ieństw o 
om a w ia ją c  k ra k o w s k i proces szpie 
gów a m e ryka ńsk ich  i  zw iązanych 
z n im i n ie k tó ry c h  do s to jn ikó w  
k ra k o w s k ie j k u r i i  m e tro p o lita ln e j, 
z na jg łębszym  oburzen iem  p ię tn u ­
je  u ja w n io n ą  na  procesie zb ro dn i­
czą dzia ła lność godzącą w  p o kó j i  
n iepodległość P o lsk i.

W Bydgoszczy w wyniku dy 
ekusji zebrani ksiięża podjęli 
uchwałę, w której domagają 
się natychmiastowego usunię­
cia ze stanowiska kanclerza 
włocławskiej kurii biskupiej.

„Jeg o  bo w iem  postaw a — głosi 
uch w a ła  — ja k  i  p raca w  odrodzo 
n y m  pa ństw ie  po lsk im  n ie  ty lk o  
b u d z i duże zastrzeżenia, a le  w ręcz 
w skazu je  na  Jego w ro g i stosunek 
do w szystkiego, co po lsk ie , p a tr io ­
tyczn e  1 praw orządne“ .

Na konferencji we Wrocła­
wiu duchowieństwo uchwaliło 
rezolucje, która stwierdza m. 
in.:

„ P e łn i tro s k i o do b ro  K o śc io ła  1 
naszej L u d o w e j O jczyzny  domaga 
m y  się pow ie rzen ia  k ie ro w n ic tw a  
k u r i i  b is ku p ich  kap łan om , k tó rzy  
dadzą pe łną gw aranc ję  usunięcia 
ra z  na  zawsze w yko rzys tyw a n ia  
przez duchow ieństw o uczuć r e l ig l j  
n y c b  d la  w ro g ie j i  obcej nam  
dzia ła lnośc i“ .

Jestem dumna
z roli, jaką my
komuniści,
odgrywamy
w walce o pokój
— powiedziała 
w ostatnim słowie
Elisabeth Flynn

W czasie procesu 13 przy­
wódców Komunistycznej Partii 
Stanów Zjednoczonych przed 
ogłoszeniem wyroku wszyscy 
oskarżeni złożyli oświadczenia 
demaskujące proces jako re­
presje kół rządzących Stanów 
Zjednoczonych w celu całko­
witego zdławienie, w kraju 
swobód demokratycznych i 
wzmożenia przygotowań do 
nowej wojny.

E lisabeth F ly n n  ośw iadczyła, 
że k lasa rządząca S tanów  Z jedno 
czonych przeznacza m ilia rd y  d o ­
la ró w  na zb ro je n ia , ponieważ 
bo i się wzmagającego się w śród 
na rod ów  św ia ta  p ra gn ie n ia  w o l­
ności. F ly n n  p o dkre ś liła , że m i­
m o p rób zagłuszenia g łosu pra w  
d y  nastąpi czas, gd y  na ród  a- 
m eryka ń sk i zrozum ie , iż  p raw dzi 
w y m i jego w ro ga m i są lud z ie  go 
to w l do rozp ęta n ia  w o jn y , aby 
rozszerzyć swą w ładzę na  ca ły  
św ia t. Jestem dum na — powie-

1 Cena 20 groszy

^TEGOROCZNA zima piata 
szczeciniakom sama nie­

spodzianki. Tydzień temu juz 
było czuć w powietrzu wiosnę, 
a słońce coraz lepiej przygrze­
wało Od paru dni zima znów 
w pełni. Śnieg pada bez przer­
wy. Jezdnie i  chodniki raz po 
raz pokrywa biały kożuch Pra 
cownica MPO JANINA PA- 
PAKUL dzielnie para się ze 
śniegiem. Al. Wojska Polskie­
go, którą uprząta p. Papakul, 
bezpiecznie można przecho­
dzić. Oby śladem p. Janiny po 
szły wszystkie pracownice 
MPO.

ROK IX

Apel
Maksymiliana
Pieczyńskiego
odbił się 
szerokim echem
w całym kraju
Q  DALSZYCH osiągnięciach 

w walce o oszczędna gos­
podarkę węglem — najwięk­
szym naszym narodowym bo 
gactwem — donoszą palacze 
kotłowni z różnych stron kra­
ju. Szerokim echem odbił slię 
apel Maksymiliana PIECZYŃ­
SKIEGO w  Wdelkopolsce, 
gdzie odpowiedziało na ten a- 
pel już 2785 palaczy, którzy po 
stanowili zaoszczędzić ponad 
6600 ton paliwa. Ponad 200 pa 
laczy kotłowych z zakładów 
produkcyjnych i  instytucji na 
Wybrzeżu gdańskim, w odpo­
wiedzi na apel Pieczyńskiego, 
przystąpiło do współzawodnic 
twa o dalsze obniżenie zużycia 
węgla. Odnoszą oni już pierw 
sze sukcesy na tym polu.

M. in. w Stoczni północ­
nej, palacze kotłowi, którzy 
zobowiązali się «lo 1 maja 
br. zaoszczędzić 100 ton węg 
la. zaoszczędzili dotychczas 
11,5 tony.

We Wrocławiu
powstanie 
centralne ludowe

obserwatorium 
astronomiczne
W  Z W IĄ Z K U  z przyg o to w an ia ­

m i do obchodu „R o k u  K o - 
. . . .  pe m iko w sk ie g o " zap ro jektow an o

¿ fvn n  ^ ^ o f i  h to ,  m y  zorgan izow an ie w e  W ro c ła w iu  
i p ierw szego w  Polsce p o p n l.rn c -  

naukow ego ośrodka badań astronokom u n iśc i S tanów  Z jednoczo­
n ych , w ra z  z kom u n is ta m i całe­
go św ia ta  od g ryw a m y  w  w a lce  o 
po kó j.

P e ttis  P e rry  s tw ie rd z ił, że k la ­
s ie  rządzącej w  Stanach Z jednoczo 
n ych  n ie  uda się zniszczyć p a r t i i 
ko m u n is tyczn e j, ta k  ja k  n ie  uda­
ło  się to  H it le ro w i iM u sso lin iem u .

Wszyscy oskarżeni stwier­
dzili, że uważają sprawę, o 
którą walczyli 1 walczą, za 
sprawę słuszną \ są pewni, że 
sprawa ta zwycięży.

£  W  P O N IE D Z IA Ł E K  n ieznan i 
spraw cy p o d p a lili lo k a l w łosk ie ] 
p a r t i i  soc ja lis tyczne j w  dz ie ln icy  
T r io n fa le  w  R rzym ie . Pożar zo­
s ta ł ugaszony przez straż ogniow ą 
oraz soc ja lis tów  i  kom u n is tó w , za 
m le szka lych  w  te j dz ie ln icy . 
Przed podpaleniem  spraw cy w y ła  
m a il d rzw i do lo k a lu  se kc ji oraz 
zab ra li stam tąd le g itym a c je  i 
sztandary. P o lic ja  „n ie  w y k ry ła “  
sprawców tej prowokaęłb

m iczn ych . W  m ie jsco w ym  P a rku  
K u l tu r y  zn a jd u je  się je d yn e  w  
Polsce p la ne ta rium . O bok p ianeta 
r iu m  p ro je k to w a n e  je s t u tw orze  
n ie  C en tra lnego Ludow ego Obser­
w a to r iu m  A stronom icznego, w ypo 
sażonego w  nowoczesną apara turę. 
W po b liżu  „p a w ilo n u  czterech ko 
p u l“  m a b yć  um ieszczone w ahad­
ło , k tó re  po zw o li na obserw ację 
ru ch ó w  z iem i.

W ro c ła w sk i ośrodek m a być  
zo rgan izow any w  op a rc iu  o w zo­
r y  radz ieck iego ob serw atorium  
ludow ego w  M oskw ie. P raca Je. 
go postępow ałaby dw om a to ra m i 
— drogą badań na uko w ych  oraz 
drogą zazna jam ian ia  z podstaw o­
w y m i zagadnieniam i astro no m ii 
ja k  na jszerszych rzesz spoleczert 
s tw a. Do w spó łpracy  nad zorga­
n izo w an ie m  ośrodka zaproszono 
w y b itn y c h  po lsk ich  astronom ów .
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W ielostronny

rozwćj gospodarki
w spółdzielniach 
produkcyjnych

powiatu szczecińskiego 
- źródłem nieustannego wzrostu 
dobrobytu spółdzielców

Zjazd przedstawicieli spółdzielni 
produkcyjnych z powiatu szczecińskiego 
wybrał delegatów na zjazd ogólnokrajowy

NA ODBYWAJĄCYCH się powiatowych zjazdach dele­
gatów spółdzielni produkcyjnych, uczestnicy szeroko 

omawiają dotychczasowy dorobek spółdzielni w poszczegól­
nych powiatach, ustalając jednocześnie wytyczne dla dal­
szej pracy nad umocnieniem istniejących spółdzielni I roz­
szerzeniem ruchu spółdzielczego na okoliczne gromady.

dla rozwoju spółdzielczo­
ści omawiano m. in. na zjeź 
dzle w Szczecinie. Był to pier­
wszy w woj. szczecińskim 
zjazd powiatowy, który zgro­
madził liczne delegacje z 24 
spółdzielni produkcyjnych o- 
raz wielu chłopów indywidual­
nych, spośród których przodu 
ący w wykonywaniu obowiąz 
ców wobec państwa — Pacz­
kowska z Trzebieży | Pieklak 

Dębostrowa, zasiedli w pre­
zydium zjazdu.

Podmiejskie położenie więk 
szóści spółdzielni produkcyj­
nych tego powiatu wpłynęło 
na to, że większość z nich 
jednocześnie z produkcją zbo­
żową oraz hodowlą bydła i 
trzody rozwinęła na szeroką 
skalę takie dochodowe działy 
gospodarki, jak warzywnictwo, 
sadownictwo, hodowlę drobiu 
i  pszczół.

Przykład dużej siły organi­
zacyjnej, politycznej 1 gospo­
darczej daje młoda spółdziel­
nia w Jasienicy, której sukce­
sy dorównują niemal osiągnię­
ciom gospodarujących zespoło­
wo po kilka lat spółdzielń w 
Ustowle. Smolęcinłe czy Dob­
rej.

S p ółd z ie lcy  w  Jas ie n icy  ju ż  w  
p ie rw szym  ro k u  u zyska li w ysok ie  
p lo n y  owsa i  jęczm ien ia , n a jw y ż  
szy w  po w iec ie  p rze c ię tn y  ud ó j 
od k ro w y  i  ro z w in ę li hodow lę. Po 
w ażn ym  ź ród łem  dochodów  by ła  
w yw ózka  d re w n a  z lasu  i  tro c in  a 
ta rta k u  na  stac ję  ko le jo w ą , p rz y . 
sparzając spó łdz ie ln i k ilka d z ie s ią t 
tys . z ł dochodu.

Sukcesy spó łdz ie lców  w  Jasie­
n ic y  są Już szeroko znane w  po 
w iec ie . To też P o w ia to w a  Rada 
N arodow a p rzyzn a ła  spó łdz ie ln i 
sztandar przechodn i, k tó ry  został 
Jej w rę czon y w  czasie zjazdu.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Dziś 6 stron

Dziś
w sali ZBM 
o godz. 21.00

„Panny
Ślicznotki“

Występy
Rosyjskiego

Teatru
Dramatycznego

Z kraju
ż  PR ZO D U JĄC E stac je  pogo tow ia 
ra tunkow ego w  W arszaw ie 1 Ż y ­
ra rd o w ie  o trz y m a ły  na g ro dy  zarzą 
du głównego i  zarządu okrę go w e­
go Z w . Zaw . P raco w n ikó w  Służ­
b y  Zdrow ia . N agrody są w y ró t.  
n ie n ie m  za zajęc ie  pierwszego 
m ie jsca  we w spó łzaw odn ic tw ie  ze 
s ta c ja m i pogo tow ia ra tu nko w eg o 
w  Lo dz i i  Pabianicach.

Józef Stalin
pierwszym

kandydatem
ludu

moskiewskiego
do Rady 
Miejskiej

M oskw y
U /  MOSKWIE zakończyła 
’ '  się akcja wysuwania kan 

dydatów na deputowanych do 
Moskiewskiej Rady Miejskiej.

Masy pracujące stolicy wy­
sunęły na pierwszego kandyda 
ta do Moskiewskiej Rady Miej 
skiej Wodza i Nauczyciela Na 
rodu Radzieckiego Józefa Sta 
lina. Kandydatura Stalina za­
rejestrowana została w okręgu 
wyborczym Nr 90.

Wysunięto również na kan­
dydatów do Moskiewskiej Ra­
dy Miejskiej najbliższych 
współpracowników Józefa 
Stalina, przywódców partii i 
rządu.

Wśród wysuniętych kandy­
datów do Mosikiewskiei Rady 
Miejskiej jest 74 laureatów 
Nagród Stalinowskich, 32 Bo­
haterów Związku Radzieckie­
go i  Bohaterów Pracy Socjali­
stycznej, 88 deputowanych do 
Rady Najwyższej ZSRR i  do 
Rady Najwyższej RFSRR; po­
nad 1.000 kandydatów do Ra­
dy Moskiewskiej jest odzna­
czonych orderami i  medalami 
Związku Radzieckiego.

Wyrazy współczucia 
ofiarom żywiołowej klęski

w Holandii, Anglii i  Belgii
przesłali polscy obrońcy pokoju

NA WIADOMOŚĆ O katastrofalnej powodzi, która na­
wiedziła Holandię, Anglię i  Belgię, Polski Komitet 

Obrońców Pokoju wysłał depesze do Komitetów Obrońców 
Pokoju w tych krajach.
Do Holenderskiego Kami- nów Anglii o swej solidamo- 

tetu Obrońców Pokoju depe- ścl i moralnym poparciu, 
sza ma następujące brzmienie: SFZZ i należące do niej or-

„Drodzy przyjaciele! gajllzacje gotowe są udzielić
n i  3 u I J i . natychmiastowej pomocy ma- 
Polscy obrońcy pokoju są terialnej ludności pracującej, 

poruszeni wiadomościami o która została bez dachu nad 
groźnych skutkach sztormu, głową
który nawiedził wybrzeże Ho- Depeszę podpisał Louis 
landii. powodując śmierć tyslę Saillant. 
cy ludzi, bezdomność dzieci, 
kobiet i mężczyzn oraz ogro- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2) 
mne straty materialne. W 1-
mleniu szerokich mas społi 
czeństwa polskiego przesyła­
my wyrazy gorącego współ­
czucia dla nieszczęśliwych o- 
fiar tej straszliwej żywiołowej 
klęski“ .

Podobną treść zawierają de 
pesze wystosowane do Brytyj­
skiego i Belgijskiego Komite­
tów Obrońców Pokoju.

ŚWIATOWE ORGANIZACJE 
SPOŁECZNE
WYRAŻAJĄ WSPÓŁCZUCIE 
DLA LUDNOŚCI 
ANGLII. HOLANDII 

I BELGII

\ I7  ZWIĄZKU z katastro- 
vv falną powodzią w An­

glii. Światowa Federacja 
Związków Zawodowych wysia­
ła depeszę następującej treści: 

SFZZ, głęboko wstrząśnięta 
katastrofą, która dotknęła 
Wasz kraj, wyraża głębokie 
współczucie ludności, która 
ucierpiała wskutek powodzi. 
SFZZ zapewnia ludność dot 
knlętych przez powódź rejo-

Nowa szykana
władz francuskich
wobec Polaków 
we Francji
Zawieszenie pisma 
„Prawo Ludu“

\X7LADZE francuskie za- 
’’ ’  wiesiły wychodzące 

języku polskim pismo polskich 
sekcji CGT we Francji — „Pra 
wo Ludu“.

Nowa szykana władz fran­
cuskich wywołała wielkie o- 
burzenie wśród robotników 
polskich we Francji oraz 
wśród milionowych mas robot­
niczych zorganizowanych v 
CGT.

Coraz wiącej 
kobiet
staje w szeregach
realizatorów 
Planu 6-letniego
SZYBKI rozwój poszcze­

gólnych gałęzi naszej 
gospodarki narodowej oraz 
stały wzrost opieki socjalnej, 
którą państwo otacza kobietę 
pracującą 1 je j dziecko — 
otwarły przed szerokimi ma­
sami dotychczas nie pracują­
cych kobiet drogę do zdoby­
wania zawodu — do czynnego 
uczestnictwa w dziele budowy 
potęgi Polski Ludowej.

W całym kraju do oddzia­
łów zatrudnienia terenowych' 
rad narodowych zgłaszają się 
kobiety, wyrażając chęć zdoby 
cia kwalifikacji w obranym 
przez siebie kierunku pracy: 
w przemyśle, budownictwie' 
lub komunikacji. Np. w Wat* 
szawle w ciągu stycznia br. 
do pracy zgłosiło . się o 30 
proc. kobiet więcej, niż w tyra 
samym miesiącu ub/ roku.

Również i w Innych mia­
stach Polski zgłasza się do pra 
cy zawodowej wiele kobiet, 
które dotychczas zajmowały 
się wyłącznie gospodarstwem 
domowym. M. In. w Stoczni 
szczecińskiej zorganizowany 
został ostatnio kurs dla ko­
biet. które obsługiwać będą 
wielkie dźwigi portowe. Wie­
le dawnych gospodyń domo­
wych znalazło pracę w szcze­
cińskim Miejskim Przedsię­
biorstwie Komunikacyjnym, ja 
ko robotnice w warsztatach 
elektrycznych.

Odbieramy
dowody
osobiste...
\X j CIEPŁEJ, czystej pocze- 
* * kalni komisariatu MO nr 1 

przy małych stolikach czeka 
parę osób. W przyległym po­
koju wydaje się dowodyosobi- 
ste. N ikt nie czeka zbyt długo. 
Wydawanie dowodów odbywa 
się szybko i  sprawnie. Pen 
Ludwik i panna Regina stara­
ją się jak najuprzemiej i  jak 
najszybciej załatwić interesan­
tów.

Obywatelem Szczecina, któ­
ry pierwszy odebrał dowód 
osobisty jest pracownik PKP 
Józef Uryzaj, zamieszkały 
przy ul. Kaszubskiej 43/11. 
Od dnia rozpoczęcia wydawa­
nia dowodów przez I  komisa­
riat przewinęło się około 500 
osób. W Szczecinie dowody wy 
dają na razie komisariaty nr 
I. I I  i  V.
\X1 IELU jeszcze mieszkańców 
’ * naszego miasta zwraca się 

do punktów wydawania dowo 
dów po informacje. Wyręcza­
my więc pracowników MO 
i informujemy:

Zgłaszamy się po dowód do­
piero po otrzymaniu zawiado­
mienia. Udając się do punktu 
wydawania dowodów nie za­
pomnijmy zabrać ze sobą po­
kwitowania złożenia ankiety, 
karty meldunkowej i  znaczki 
stemplowe za 8 zł. Znaczki 
nabyć można w każdym kiosku 
„Ruchu“ . Wydawanie dowo­
dów osobistych odbywa się co­
dziennie (z wyjątkiem sobót 
i  niedziel) od godz. 9 — 13 i od 
15 — 21. Po otrzymaniu dowo­
du dokładnie przeczytajmy 
znajdujące się w dowodzie po­
uczenie co należy zrobić w ra­
zie zaginięcia dowodu. Pamię­
tajmy również, że r>d oso­
bisty ma nam starczyć na 5 lat, 
trzeba więc natychmiast ku­
pić ochraniacz i  pilnować do­
wodu jak „oka w głowie“ .

Ze świata
J A K  PO DA JE a je n c ja  AD N , 

kan c le rz  boński Adenauer w cza­
sie swego poby tu  w  B e rlin ie  za­
chodn im  w yg ło s ił przem ów ienie , 
p recyzu jąc Jeszcze raz odw etow e 
p la n y  im p e r ia lis tó w  n ie m ieck ich .

SE N A T am erykańsk i za tw ie rd z ił 
w  d n iu  2 lu te go nom in ac ję  pre­
zesa o lb rzym ieg o koncernu 
w łók ienn iczego „ J .  P. Stevens and 
Co”  — R oberta S tevrnsa na sta­
now isko m in is tra  a rrU i. jednoczę# 
n ie  senat za tw ie rd z ił nom inację 
d y re k to ra  koncernu naftow ego 
„G en era l M idcon ttnem  O il and 
Gas Association”  R oberta A n de r­
sona na stanow isko m in is tra  m a­
ry n a rk i w o je nn e j.

i
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Obrady plenum
Naczelnego
Komitetu
Wykonawczego
Zjednoczonego
Stronnictwa
Ludowego

obradowało w  Warszawie 
plenum Naczelnego Komitetu 
Wykonawczego ZSL, w  któ­
rym oprócz członków NKW 
wzięli udział prezesi i  sekre­
tarze Wojewódzkich Komite­
tów Wykonawczych ZSL z ca 
Jego kraju oraz posłowie i  za 
stępcy posłów — członkowie 
ZSL. Obradom przewodniczył 
Wiceprezes NKW ZSL — Ste 
fan Ignar.

W zakresie metod pracy po 
litycznej plenum mocno pod­
kreśliło jedność walki o akty­
wizację gospodarstw mało i  
średniorolnych i  o rozwój epół 
dzlielczości produkcyjnej. Ple­
num położyło szczególny na­
cisk na konieczność ożywienia 
pracy kót gromadzkich i  za­
cieśnienia braterskiej współ­
pracy z podstawowymi ot gani 
zacjami partyjnymi PZPR.

Plenum wezwało wszystkie 
ogniwa organizacyjne i  człon­
ków stronnictw« do wzmożo­
ne i czujności wobec działalno 
ści agentów imperializmu, usi 
łujących uprawiać dywersję i 
szpiegostwo. Wielu dyskutan­
tów zw. ..cało uwagę na wrogą 
interesom narodu polskiego 
działalność reakcyjnej części 
kleru i  podkreślało konieczność 
walki; z próbami nadużywania 
przez te elementy ambony i 
konfesjonału do dywersyjnej, 
antynarodowej roboty.

Oceniając sytuację politycz­
ną na wsi. plenum podkreśliło 
konieczność nieustępliwej wal 
k i z kułackim sabotażem, wy­
mierzonym przeciwko realiza­
c ji programu Frontu Narodo­
wego.

Ultimatum Dullesa wobec Banu
jest dowodem rosnącego oporu narodów

przeciwko awanturniczym planom USA
Adenauer zdradzając 
naród niem iecki 
chce oddać go
w niewolą amerykańską adeW r

I AK PODAJE agencja ADN, społeczeństwo Niemiec za-
J chodnich odpowiedziało na przyjazd Dullesa do Bonn de 

monstracjami protestacyjnymi, wzmagając swą walkę o 
pokój i jedność Niemiec.

Wk

5 PARTIE reżimu bońskiego 
muszą skończyć z „pftllty- 

ką“  zwlekań.

6 PRETENSJE terytorialne 
do Zagłębia Saary nie mo­

gą udaremnić ani odwlec raty 
fikaćji układów wojennych;

O ZMIANIE układów 
będzie się mówić przed ich 

ratyfikacją.
Agencja DMT podkreśla, że 

rozmowy Dullesa z Heussem i 
Adenauerem odbyły się „w 
przyjaznej atmosferze i dopro­
wadziły do całkowitego poro­
zumienia“ . Na zakończenie 
Dulles zaprosił Adenauera do 
Waszyngtonu. „Kanclerz“  boń-

Zjednoczonych^® wiosnęT™

OMAWIAJĄC 75-dniowe - 
„ultimatum“ Dullesa c

KTO WAM DAJE
PIENIĄŻKI?

'■'TAKIE niedyskretne pyta- 
-*• nte za>

*  W  D N IU  6 bm . charge d 'a f fa i­
res a. 1. H o la n d ii w  Polsce Jon it 
heer P e trus  J. E e khe u t z ło ży ł w i­
zy tę  W ice m in is tro w i Spraw  Zagra  
n iczn ych  M a ria n o w i N aszkow skic-

*  N A  W E Z W A N IE  załogi c u k ro w ­
n i  „M a ła  w ie ś " w  spraw ie  przed­
te rm ino w eg o  i  ja k  na jpe łn ie jszego 
przeprow adzenia k o n tra k ta c ji b u ­
ra kó w , o d po w ied z ie li p ra cow n icy  
apara tu  ko n tra kcy jn e g o  i  ca ła za 
łoga c u k ro w n i „S ta re  P o le“ .

*  J A K  D O N O SZĄ z Pusanu, do­
w ód ztw o V I I I  a rm ii am e ryka ń ­
s k ie j w  K o re i poda ło  do w ia d o ­
m ości, ie  w  obozie je n ie c k im  na  
w ysp ie  Czedżudo s tra żn ik  am e ry ­
ka ń sk i zas trze lił 3 lu te go  ch ińsk ie  
go jeńca wojennego.

*  J A K  D O N O SI d z ie n n ik  „ D a ily  
W o rk e r" , k ie ro w n ic tw o  p a r t i i  la- 
bo urzys to w sk ie j usunęło z szere­
gów p a r t i i  R ob erta  M ac Innosa za 
ud z ia ł w  ob radach Kongresu N a­
rod ów  w  O bronie P o ko ju  w  W ied 
n iu .

*  W ED ŁU G  tym czaso w ych da­
n ych  m in is te rs tw a  p ra cy  U SA, 1- 
loSó nieszczęś liw ych w ypa dkó w  
p ra cy  na  te re n ie  U SA w yn io s ła  
w  1952 r .  oko ło  2 m ilio n ó w  31 t y ­
s ięcy. D ane te  o b e jm u ją  m . In. 
ponad 1,9 m ilio n a  w yp a d kó w  o ka ­
leczenia , k tó re  spow odow ało u t rą  
tę  zdo lności do p ra c y  na  d łuższy 
lu b  k ró ts z y  okres czasu, 15 ty s ię ­
c y  nieszczęś liw ych w ypa dkó w , 
k tó re  zako ńczy ły  się śm ie rc ią  l  
84 ty s ię c y  c ię żk ich  oka leczeń, k tó  
re  spow odow a ły  u tra tę  zdolności 
do p ra cy  do końca życia.

*  PR AC O W N IC Y  s ta c ji se le kc ji 
ro ś lin  w  T ad żyk is tan ie  w yhodow a 
l i  now ą odm ianę pszenicy t .  zw. 
„bezostna 18“ . O dm iana ta  daje 
49 k w in ta l i  pszenicy z ha , je s t od 
po rna  na  cho rob y  i  n ie  pok łada 
się pod w p ływ e m  w ia tru ,  dobrze 
ro d z i Zarówno po s iew ach jesień

dze i  Innych miastach zachód 
nio -  niemieckich na ścianach 
domów pojawiły gię napisy:
„Precz z Dullesem“ . „Żądamy rządów krajów zachodnio-eu- 
traktaitu pokojowego!“  a nie ropejskiej. dziennik „Neues 
„układu ogólnego!“  Deutschland“ stwierdza, że de

Przed zakładami pracy w maskuje ono raz jeszcze praw- 
Hamburgu kolportowano maso dziwy charakter tzw. „pomo- 
wo ulotki z odezwą KPD, pro cy“  amerykańskiej, której wy 
testującą przeciwko podróży łącznym celem jest gospodar- 
inspękcyjnej amerykańskiego cze i polityczne ujarzmienie 
sekretarza stanu. partnera. . „

W Wcibersbrunn (Bawaria) Podkreślając, ze Dulles nie 
odbyło się zebranie na znak był w  stanie wymusić podczas 
protestu przeciwko przyjaz- swej podroży natychmiasto- 
dowi Dullesa do Bonn. MJesz wej ratyfikacji układów wojen 
kańcy miasta domagali się nych, dziennik pisze: 
od rządu bońskiego zaprze- „Ultymatywne żądanie
stania polityki uzależnienia Dullesa jest dowodem rosną-

i  0 7  i  M IO N Ó W  franków 
1 A l ; I  dały właścicielom 

plantacji kauczuku „Czerwone 
Ziemie”  w Indochinach, w

------------------------  . 1951 r] Każda akcja 990Tfran
7  o ZMIANIE układów nie- feowa prKyniotia w roku 1952 

hedzie #<e mowie nrzed ich dywidendę w wysokości 129 
franków. W roku 19ś7 zyski 
akcjonariuszy wynosiły 100 
milionów franków.

Doowodzi to, ie grabież i 
niemiłosierny wyzysk Indo- 
chin wzmaga się bezustannie. 
Równolegle z wyzyskiem lud­
ności przez kolonizatorów po­
większa się je j nędza. Z braku 
szkól i  opieki społećmei na 
obszarach Viétnamu, zajętych 
przez francuski korpus ekspe­
dycyjny, tysiące dzieci viet- 
namskich spędza życie w ryn­
sztokach.

Niemiec zachodnich od im ­
perialistów USA. Uczestnicy 
zebrania w uchwalonej rezo 
lucJS zażądali anulowania 
wojennych układów, zawar­
tych w Bonn i  w Paryżu.

L nte zadała w ferworze o- 
soblstych porachunków emi­
gracyjna gadzinówka wycho­
dząca w Paryżu pn. „Narodo­
wiec" Innej emigracyjnej ga- 
dzinówce, również wychodzą­
cej w Paryżu, noszącej tytu ł 
„Słowo Polskie". W odpowie­
dzi „Słowo" podało długą l i ­
stą emigracyjnych instytucji
i  osób o polskich nazwiskach, j „ y c h ,  jak i  w iosennych, 
które rzekomo mają opłacać 
je j nędzny i  nikczemny żywot.
„Narodowiec”  zaczął spraw­
dzać i  wykazał, że „Słowo”  
łże, bowiem żadna t  podanych 
przez ten szmatławiec osób i 
instytucji nie dała mu ani gro­
sza.

Stąd powstało kapitalne py­
tanie: Kto daje grube pienią­
dze — około 10 milionów fran 
ków — na finansowanie bytu 
„Słowa” ? Rzecz wkrótce się 
wyjaśniła. W numerze z dnia 
30 stycznia br. „Słowo" ataku­
jąc „Narodowca" powołało się 
na zachodnio - niemieckie pi­
smo „Die Welt”  z dnia 29 stycz 
nia br.

Ą  GENCJA ADN, powołując 
-A^się na agencje zachodnio-

cego oporu narodów przeciw 
ko awanturniczym planom
USA. Narody domagają się 
od swych rządów prowadze­
nia polityki zgodnej z intere 
sami narodowymi i nie mają 
zamiaru uginać się pod ame 
rykańskim naciskiem.

- Protest narodu niemieckiego
niemiecką DMT. donosi, ze se _  pisze łtNat i0nal Zeitung“ — 
kretarz stanu USA, Dulles, w Ułj arcmnl dotrzymanie przez 
czasile swego pobytu w Niem- Adenauera postawionego przez 
czech zachodnich przeprawa- Dullesa 75-dnlowego terminu 
dził kolejno rozmowy z prezy dJa ratyfikacji układów wojen 
dentem Heussem i  z prawico- nych. Naród niemiecki nic 
wym przywódcą socjaldemo- spocznie w walce dopóki nie 
kratów — Ollenhauerem oraz runą układy z Bonn i Paryża i 
z kanclerzem bońskim Adenau dopóki nie zostanie zgnieciony 
erem. amerykański reżim Adenauera

Dulles zażądał, aby rząd boń — pisze w zakończeniu „Natio- 
ski przeforsował ratyfikację nal Zeitung“ .
„układu ogólnego“ i  układu w __________________________
sprawie tzw. „armlii europej­
skiej“ w ciągu 75 dni, grożąc 
w przeciwnym wypadkii cof­
nięciem kredytów USA dla 
Niemiec zachodnlich. Ade­
nauer zobowiązał się, że uczy 
ni wszystko, by Bundestag ra 
tyfikował w najbliższym cza­
sie układy wojenne. Politycy 
reżimu bońskiego w rozmo­
wie z Dullesem doszli do poro 
zumienia w  następujących 
sprawach:

U R ZĄ D  s ta tys tyczn y  p rzy  pa ń ­
s tw ow e j k o m is ji p la no w an ia  epub 
lik o w a ł k o m u n ik a t o w y n ik a c h  w y  
kon an ia  p la nu  gospodarczego A l­
b a n ii w  1952 r .  G lo b a ln y  p la n  pro 
d u k c ji p rze m ysło w e j zosta ł w y k o ­
n y  w  105,8 proc.

*  P R Z E B Y W A JĄ C A  w  ZSRR de­
leg ac ja  n a u czyc ie li p o lsk ich  za­
poznaje się z os iągn ięc iam i szkol 
n ic tw a  radzieckiego, z m etodam i 
p ra cy  n a uczyc ie li ra d z ie ck ich  oraz 
z dz ia ła lnośc ią o rg a n iza c ji i  in ­
s ty tu tó w , zw iązanych z zagadnie­
n ia m i ośw ia ty .

Ponieważ pisma z Hambur­
ga przychodzą do Paryża z 2 
lub nawet 3-dniowym o póź­
nieniem „Narodowiec" zapy­
tał. w jaki sposób „Słowo” o- 
trzymało od hamburskich hi­
tlerowców tak szybko mate­
riał. „Czy czasem — pyta „ Na­
rodowiec”  — poza dotacjami 
t  USA, do kasy „Słowa” nie 
wpływają jeszcze inne pieniąź 
ki?”  — dając niedwuznacznie 
do zrozumienia, że jego kenku 
rent jest subsydiowany przez 
zachodnio - niemieckich hitle­
rowców.

Z kłótni emigracyjnych 
szmatławców można się — jak 
dowodzi tego powyższy przy­
kład — dowiedzieć od czasu 
do czasu interesujących szcze­
gólików.

X  S T A Ł A  ko m is ja  francusk iego 
ru ch u  pokojow ego w ystosow ała  do 
w szys tk ich  ra d  i  k o m ite tó w  o- 
b ro ńcó w  p o k o ju  w e F ra n c ji apel. 
w zyw a ją cy  je  do spotęgowania 
k a m p a n ii p rze c iw ko  ra ty f ik a c j i  
uk ła dó w  w o je nn ych  zaw a rtych  w  
B o nn  i  P aryżu.

J A K  PO DA JE z M onach ium  
agencja A D N , p o lic ja  adenauerow  
ska do kona ła  napaści na  szkolę 
p a r ty jn ą  K P D  w  Penzburgu (B a ­
w aria ). Pod pre teks tem  poszuk i­
wań za U k ry tą  b ro n ią , p o lic ja  
w ta rg nę ła  do gm achu i  p rze p ro ­
w ad z iła  b ru ta ln ą  re w iz ję . Po w ie ­
log od z inn ych , bezskutecznych po­
szuk iw an iach , p o lic ja  aresztow ała 
1S obecnych ta m  dz ia łaczy ro b o t­
n iczych .

4 RZĄD BOtfSKI, forsując 
*  ratyfikację układów, nie 

będzie liczyć się z postanowie­
niami konstytucji bońskicj;
2 RZĄD BOŃSKI gotów jest 

ponieść dalsze ofiary finan 
sowę oraz zrezygnować z dal­
szych praw suwerennych dla 
umożliwienia realizacji tych 
układów;
3 RZĄD USA wstrzyma kre­

dyty dla Niemiec zachod­
nich. jeśli okaże się, że Niemcy 
zachodnie nie godzą się na in ­
tegrację militarną, gospodar­
czą i polityczną;

4 RZĄD Stanów Zjednoczo­
nych zobowiązuje się po­

przeć rząd federalny przy po­
mocy wszelkich środków naci­
sku, aby Njprteforsować ratyfi­
kacje układów wojennych 
Bonn i Paryża;

Doświadczenie 
wykazało, że
żegluga zimowa 
na Odrze 
jest możliwa

CZCZECINSKA ekspozy­
t u r a  „żeglugi na Odrze" 

w bież. roku po raz pierwszy 
nie przerwała- żeglugi w okre­
sie zimowym. Doświadczenia 
pierwszego miesiąca nawigacji 
zimowej wskazują, że jest ona 
w pełni możliwa.

W celu racjonalnego oprą 
cowywania planów rejsów Jed­
nostek pływających, kierowni­
ctwo ekspozytury prowadzi we 
własnym zakresie szczegółowe 
wykresy stanu temperatury, 
siły ' i kierunku wiatru, opa­
dów atmosferycznych itp. 
Zwrócono również uwagę na 
należyte przygotowanie tech­
niczne jednostek do żeglugi 
zimą. Zainicjowano też cało­
dobową żeglugę. Remonty wie 
lu barek i holowników dokony 
wane są w czasie postojów, 
bez wycofywania ich z eks­
ploatacji.

Zjazd
przedstawicieli
spółdzielni
produkcyjnych
z powiatu 
szczecińskiego
(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1)

Ten wielostronny rozwój go 
spodarki w spółdzielniach pow, 
szczecińskiego jest źródłem 
nieustannego wzrostu dobro­
bytu spółdzielców. Wśród 
członków spółdzielni tego po­
wiatu Jest wielu takich, któ­
rzy po podziale dochcdu za­
wieźli do swoich obejść po 
kilkadziesiąt kwintali zbóż, 
po kilka kwintali cukru i 
otrzymali po kilka 1 kilkana­
ście tysięcy złotych gotówki. 
Najwięcej zarobiły rodziny 
przodowników Jak rodzina 
Kulibabów w Ustowie I Milew 
sklch w Warzynicy.

W śród p rzo d o w n ikó w  pracy 
spółdzie lczości p ro d u k c y jn e j 
pow . szczecińskiego są rów nież 
Pe lag ia N ow ak z Brzózek i  W y ­
socka i  W ąw o ln icy . W  czasie 
o rg a n iza c ji spó łdz ie lń  ko b ie ty  te,

•  Przyspieszenie
re a liza c ji p ro je k tó w  

9  p o g łę b ie n ie  le n ia - 
l y k i  u s p ra w n ie ń  

9  u s p ra w n ie n ie  p ra c y  
b ryg a d  in ż y n ie rs k o - 
m b o tn ic z y c h

- oto najważniejsze 
zadania aktywu 
wynalazczości 
pracowniczej
DA L S Z Y  pow ażny rozw ó j ruch u  

rac jon a liza to rsk ieg o , k tó ry  na­
s tą p ił w  ro ku  ub. p o s ta w ił nowe. 
tru d n e  1 odpow iedz ia lne  zadani# 
przed a k tyw e m  w ynalazczości pri 
ecw n leze j D la om ów ien ia  d ró g  
rea liza c ji ty ch  zadań od by ła  się 
w K a to w ica ch  narada, w  k tó re j 
w z ię li Udział przedstaw ic ie le  de ­
pa rtam en tów  te c h n ik i P K PG  i po 
szczególnych m in is te rs tw , przedstn 
w ic lc le  cen tra ln ych  zarządów, ko . 
m órek w ynalazczości z w iększych 
zak ładów  p rzem ysłow ych oraz 
przo du ją cy  ra c jon a liza to rzy  Re­
prezentow ane b y ły  rów n ież CRZZ 
i NOT.

T rzydn io w e  ob rad y , w  czasie 
k tó ry c h  dokonano szczegółowej a- 
n a llz y  ro z w o ju  w ynalazczości w 
ro ku  ub. w ykaza ły , ż* na i w ażn ie j 
sze zadania sto jące w tym  zakresie 
przed a d m in is tra c ją  państwow ą, 
og n iw a m i zw ią zko w ym i 1 s tow arzy 
s ie n ia m i na ukow o- te chn iczn ym i 
— to  w a lka  o przyśp ieszen ie fe a li 
zac jl zgłaszanych p ro je k tó w , o 
dalsze upow szechn ienie i pogłębię 
n ie  te m a ty k i usp raw nień .opfaco 
w anyeh d la  poszczególnych z a k l*  
dów  oraz o usp raw nien ie  p ra cy  
brygad in żyn ie rsko  • ro b o tn i­
czych. Dzia ła lność rac jo n a liza to ­
ró w  w in n a  być  tra k to w a n a  jako  
n ieod łączna część r ia n u  te chn icz ­
nego każdego zak ładu p ra cy.

n ie m  c___ ___  ..
o d c in ku  w spó łpracy z rac jon a liza ­
to ra m i.

M y już  to  znamy -

tak „uczył“  Hitler...

TITO: — Tutaj podpiszemy, 
to jest moje ulubione miejsce 
do pracy...

.:ó w , b y ły  p rze c iw ko  spó łdz ie l­
n io m . Po p e w nym  czasie prze ko ­
n a ły  się o w yższości zespołowej 
gospodark i, w s tą p iły  do spó ł­
d z ie ln i 1 dziś są p rzodow n icam i 
p ra cy , cen io n ym i przez ogół 
spó łdzie lców .
Są je d n a k  jeszcze w  pow iec ie  

szczecińskim  spó łdz ie ln ie . k tó re  
w alczą z p o w ażn ym i trud no śc iam i 
i  ty m  — ja k  podkreś lano to  na 
zjeździe — potrzebna Jest skutecz­
n ie jsza  pom oc ze s tro n y  organ iza­
c j i  P ZP R  i  ZS L , ze s tro n y  w y ­
dz ia łu  p o lityczne go  PO M  o raz rad 
n a rod ow ych , k tó re  m uszą rozw i­
nąć w  ty c h  w s iach żywszą n iż  do 
tychczas pracę po lityczną .

W yrazy
współczucia
ofiarom
powodzi
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

SFZZ wystosowała analogi 
czne depesze do central bel­
gijskich l holenderskich zwląz 
ków zawodowych. r
NOWA BURZA 
NA MORZU PÓŁNOCNYM 

AK DONOSI agencja Reu­
tera, w nocy na 5 lutego 

rozszalała się na Morzu Pół­
nocnym nowa burza. Sytuację 
w dwóch wioskach holender­
skich na półwyspie Worne 
określono jako „niezwykle po­
ważną". W ciągu nocy ze 
względu na szalejącą burzę 
niemożliwe było przeprowa­
dzenie ewakuacji ludności 
tych wsi.

Według ostatnich danych 
Holenderskiej Agencji Praso­
wej. wskutek powodzi zginęło 
dotychczas 1.272 osoby.

Jak podaje rozgłośnia lon­
dyńska, w rejonach dotknię­
tych powodzią grozi wybuch 
epidemii. Rozgłośnie holender 
skie stwierdzają, że przeszło 
milion ludzi ucierpiało wsku 
tek powodzi.

Stany Zjednoczone
uważają oświatę 
za środek 
propagandy 
komunistycznej

I AK WYNIKA z wiadomo- 
.1 ści podanych przez agen­

cję Federated Press, nowy 
przewodniczący parlamentar­
nej komisji dla badania „dzia 
łalnościi antyamerykańskiej“  
b. agent FBI (Federalne Biuro 
Śledcze) Welde, uważa oświa 
tę za wielkie niebezpieczeń­
stwo dla Stanów Zjednoczo­
nych. Wskazując, że Welde 
uważa za rzecz szczególnae pil 
ną badanie „działalności: anty­
amerykańskiej“  w uczelniach, 
agencja Federated Press przy­
tacza urywki z jego przemó­
wienia wygłoszonego na ostat­
niej sesji kongresu.

Występując przeciwko tt- 
stawie o bezpłatnym ko­

rzystaniu z bibliotek pań­
stwowych, Welde powie­
dział: Nauczanie przy porno 
cy takich środków jak biblio 
teki mogłoby zmienić poglą­
dy polityczne narodu szyb­
ciej, niż wszelkie inne meto­
dy. Głównym terenem wpły­
wów komunistycznych 1 so­
cjalistycznych jest oświata. 
Jeśli występujemy przeciw­
ko socjalizm.t>wi w Stanach 
Zjednoczonych, o czym 
wszyscy mówimy, powinnlś 
my również wystąpić prze­
ciwko ie j ustawie.

Fraszki
Po l ik w id a c j i  spe lun k i 

g ry  w  k lu b ie  „ B ia ły  O rze ł" 
w  Lo nd yn ie .

PYTANIE
„Na co pan stawia?
Padło pytanie krupiera. 
„Stawiam na odrodzony 

Wehrmacht“
Odrzekł londyński przechera.

KTO TO?
Dawniej minister 
Z banku handlowego,
Dziś „prezydent"
Banku pokerowego.

t >
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Kłopoty
huty „Szczecin“

Mała mechanizacja przewleka się 
wskutek zalegania z dostawami 
i niedostarczenia dokumentacji 

przez „Biprohut“

W W IELKIEJ hali huty „Szczecin* wznosi się ol­
brzymich rozmiarów koło rozpędowe nowo 
zmontowanej dmuchawy kleinowskiej. Z zado 

woleniem i zasłużoną dumą patrzy na swoje dzieło 
młody jeszcze, energiczny monter - brygadzista, Sta 
nisław Krawczyk.

HISTORIA montażu nowej ODPOWIEDZIALNOŚĆ
dmuchawy nie jest wcale pro PONOSZĄ WSZYSCY 
sta. Ile krwi napsuło hutnikom 
i monterom z PZIP niedołę­
stwo załogi SPZB, która wie 
lokrotnie przedłużała terminy 
oddania fundamentów, utrud­
niając rozpoczęcie montażu.
Mimo licznych trudności

mieć kierownictwo Szcze 
cińskiego Przemysłowego 
Zjednoczenia Budowlanego. 
Czyż nie zakrawa na parodię 
styl pracy SPZB w hucie? Nie

nienip SPZB 1 ifeipkl wvkbna- dyrektora SPZB ani dla gibw
n!u źo taw fą iil skrtćlH &  Ł K ! 2 ? ,. ie SPr?"?,ZHU nv harmonogram dowania drogi, łączącej składony narmonogram. w,sko rud z halą namiarową

„p o d ję liś m y  — m ó w i nam  s ta m - w hucie ma doniosłe znacze- 
n is taw  K ra w czyk  — zobowiązanie nie. Ciągniki grzęzną w błocie 
pracow ać po iz godzin i  p rzyśp ic  niszczą się opony, a drogi jak 
szyć te rm in  oddania dm uchaw y nie było tak nie ma. Hutnikom 
do  u ż y tk u . Ja k  w idz ic ie , zobow ią obrzydły już ciągłe zapewnle- 
zanle w ykon a liśm y. D m uchaw a zo nla: „na dniach rozpocznie* 
s ta ła  zm ontow ana na  trzy dn i my“ . Czyżby SPZB nie obo­

wiązywała dyscyplina wykony 
wania poruczonych mu zadań?

Odpowiedzialność za wyko­
nanie planów mechanizacji hu 
ty ciąży nie tylko na jej kie­
rownictwie, lecz na wszyst­
kich przedsiębiorstwach, odpo 
wledzlalnych za dostawy ma­
teriałów.

prze d  te rm in e m ".

„ Już więc za parę dni huta 
„Szczecin“  otrzyma nowe u- 
rządzenie, zabezpieczające do­
stateczną ilość gorącego po- 
.wietrzą dla wielkich pieców.

W dalszej perspektywie po­
zwoli to znacznie zwiększyć 
produkcję surówki odlewni­
czej.

DALSZE INWESTYCJE

M  A Ł A  m echan izac ja  h u ty  „Szcze 
* , ł c in*‘  — n iezbędny w arun ek  po 
m ySlnego w ykon an ia  zw iększone­
go p lanu p ro d u k c ji w  bież. ro ku , 
n ie  kończy się na  uru cho m ie n iu  
e le k tryczn ych  z a tyka re k  i  now ej 
dm u cha w y. W  ce lu  z likw id o w a n ia  
n ie z w y k le  pra coch ło nn e j czynnoś. 
c i  roz lew a n ia  i  za ła du nku  s u ró w ­
k i  oraz w y łącze n ia  spo re j dotąd 
ilo ś c i p ro d u k c ji od pa dko w ej (ta k  
zw an ych skrapsńw ) p rzystąp iono 
do  m on tażu m aszyny roz lew n icze j. 
K o n s tru k c ja  te j m aszyny rośn ie 
coraz w yże j. O to  s ta ra ją  słe 
w szystk ie  t r z y  b ryg a d y  P Z IP : 
S Z U S T A K IE W IC Z A . G R ZĘ D Y  i 
D Z IĘ C IO Ł A . P o d ję ły  one d ługo fa  
Iow ę zobow iązanie, postanaw ia jąc 
sk róc ić  ha rm onogram  o 13 dn i.

Harmonogram opracowany 
został na podstawie przeciętne 
go wykonania norm w 180 
proc. Aby więc zobowiązanie 
wykonać niezbędna jest znacz 
nie wyższa wydajność. W 
pierwszym miesiącu no­
wego roku zmontowano o 
56 ton konstrukcji | części 
mechanicznych więcej niż w 
grudniu ub. r „  a przeciętna 
wydajność pracy wzrosła do 
270 proc.

PRZESTÓJ 
Z NIEDBALSTWA 
DOSTAWCÓW

T y  OSTATNICH dniach 
vv monterzy Jednak zmuszę 

ni zostali do przerwania mon­
tażu. Wielokrotne interwencje 
działu zaopatrzenia u dostaw­
ców dotąd nie przyniosły 
skutku. Z 13 tonami- konstrnk 
c ji zalegają dostawcy dla 
swoich szeczeclriskich kole­
gów. Niech więc dotrze do 
nich apel najlepszego bryga­
diera Aleksandra Szustaklewi 
cza, który wzywa ich, by nie 
zwlekali z dostawą niezbędnej 
konstrukcji 1 nie spóźniali mon 
tażu maszyny.

N ie  ty lk o  dostaw cy przysparzają 
k ło p o tó w  szczecińskim  h u tn iko m . 
Bez go ryczy  n ie  mogą o n i m ów ić 
O „B lp ro h u c le "  — in s ty tu c j i  p ro ­
je k tu ją c e j urządzenia d la  p rzem y­
s łu  hu tn iczego. „B ip ro h u to w i"  ob­
co są po trzeb y  szczecińskiej h u ty . 
D oku m e n tac ja  d la  zbudow an ia to ­
ró w  do jazd ow ych z w ie lk ic h  p ie ­
ców  do m aszyny roz lew n icze j, do­
tą d  n ie  nadeszła.

Cóż więc warta będzie zmon 
towana maszyna rozlewni- 
cza jeśli nie będzie można 
z niej korzystać? A sprawa 
mechanizacji huty „Szcze­
cin“  nie cierp! zwłoki, bo 
stanowi ona o wykonaniu 
planu produkcyjnego,

GDYBY kózka nie skakała,toby nóżki... itd. Przekonał się 
i  tym mały Boguś. Nieostrożnie rozhulał się na saneczkach 
i  potłukł sobie nogę, którą siostra Hałina Markiewicz w 
Ambulatorium Chirurgicznym starannie opatruje. Boguś 
przygląda się tej czynności ze strapioną miną, bo przez dłuż­
szy czas będzie musiał zrezygnować z saneczek, a tu śnieg 
tak nęci.,, i  niewiadomo, jak długo się utrzyma.

Dwa „Fragale"
Czy można kup ić przyjaźń

za  4 zł. 80 gr.?
rAK, za cztery złote i  80 Któregoś dnia gdy p rz y  

groszy! szłam, panna Agata czytało.
Przyjaźni nie można kupić Tak, czytała. Jak to bywa u 

*a pieniądze — odpowie suro- starszych osób, książkę trzy- 
ioo czytelnik. I  będzie miał ra- mała z daleka i  naślinionym 
cję. Ale niezupełną. Dlaczego? palcem delikatnie przewraca- 
Zaraz to udowodnię na przy- ła kartkę, 
kładzie niejakiej panny Aga- — Jak tam Warczydłcwskat 
ty, która stale powiększa krąg — spytałam po powrocie $ 
swych bliskich znaiomuch i piwnicy.
przyjaciół — i  to wszystko za — A nawet nie zauważyłam 
4 złote i  80 groszy, ba, nawet co miała na sobie! Cały czas 
czasem za 2.40. czyli jak o na w pracy myślałam o tym, no 
to mówi — za „ Fragala". Co jakże mu tam (tu panna Aga­
to znaczy — zaraz opowiem. ta zajrzała do książki i  powie-  

Do panny Agaty, mojej są- działa) Goriocie. Bo widzi pa- 
siadlci. która jest krawcową w ni, czytam książkę... 
zakładzie usługowym, wpadam
często po kubełek do węgla. 
Gdy odnoszę wiadro pannie 
Agacie, utarł się taki zwyczaj 
— że rozmawiamy sobie tro­
chę.

— Warczydłowska ma nowy 
beret — albo — Ma się na od­
wilż. znów będzie błoto — za­
leżnie od pogody zagajała w 
takich razach panna Agata!

Myślałam nieraz: Warczy­
dłowska. pogoda, ceny i znów 
Warczudłowska.

— Nie chodzi pani do kina. 
do teatru?

— A kto by na to wyda­
wał pieniądze!

— Książek pani nie czyta?
— Ee nie, jakoś nie mam 

tego przyzwyczajenia — mó­
wiła panna Agata.

Byłoby kłamstwem, gdybym 
chwaliła się teraz, że to ja 
właśnie namówiłam pannę 
Agatę do czytania. Nie. Mu­
szę przyznać ze wstyaem. te 
nie wpadłam jakoś na ten po­
mysł. Ona sama.

OCHRONA życia i zdrowia 
pracownika wymaga stosowa­
nia w zakładach pracy urzą­
dzeń bezpieczeństwa i higieny 
pracy, Piaskarz Edward Topo- 
lik  z wrocławskiego Pafawagu 
piaskując odlewy części do wa­
gonów pracuje w specjalnym 
skafandrze ochronnym,

(CAF)

KOBIETY w Pakistanie sta 
nowią najtańszą silę roboczą, 
zarabiając 50-60 proc. zarob­
ków mężczyzny, spełniając jed­
nak zazujyczaj najcięższe pra­
ce. Kobiety, zatrudnione u: bu­
downictwie, noszą zaprawę na 
głowie na najwyższe piętra bu 
dowy, tak jak na zdjęciu

fCAFl

MORSKI Instytut Rybacki 
w Gdyni opracował długotrwa­
łe prognozy połowów, stano­
wiące podstawę pracy naszego 
rybołówstwa oraz prognozy 
miesięczne dla operatywnego 
planowania połowów. MIR pro 
wadzi nadto szeroko zakrojone 
badania nad wyjaśnieniem ru­
chu ławic dorsza w okresie let 

' niego żywienia. Pracownicy 
naukowi mgr. A. Eyneten i 
mgr. Z. Chełkowski badają 
wnętrzności dorsza.

W PAŃSTWOWYM Domu 
Dziecka w Soplicowie pod
Otwockiem. pod troskliwą opie­
ką wykwalifikowanych praco w 
ników przebywają sieroty po 
bojownikach o wolność i  de* 
mokrację. Najmłodsi uczęszcza

ją  do przedszkola', a dzieci star 
sze do szkoły. Ostatnio dzieci 
otrzymały piękne zabawki i 
pomoce szkolne od dzieci nie­
mieckich sierot po bojownikach 
w walce z faszyzmem.

(CAF)

— Wiem! „Ojciec Goriot** 
Balzaka — powiedziałam — 
wzięła pani z biblioteki?

— Nawet nie. Kupiłam. Za 
dwa tomy dałam 4 zł 80 gr. Po 
2.40 za każdy tom. Tanio, praw 
da? A było to tak: Przecho­
dziłam koło księgarni. Książki 
przecież nie zdrożały, to może 
by tak kupić książkę, pomyśla­
łam sobie. Idzie akurat nie­
dziela, napalę w piecu. spróbu_ 
ję czytać. Przecież inni ludzie 
czytają...

— No i...?
— Ach, jakie to ciekawe!
Od tego czasu zamiast roz­

mów o sweterkach, pogodzie i 
Warczydlowskiej rozmawiałyś-

bohaterach z książki. 
Panna Agata wyrażała się o 
nich jak o istotach żywych, jak
0 swoich dobrych znajomych
1 przyjaciołach: „pana" Euge­
niusza bardzo lubiła (wzięłaby 
go nawet „na mieszkanie"), 
współczuła ojcu Goriot, z jego 
niewdzięcznymi córkami — 
rozmówiłaby się najchętniej...

W rozmowach swych panna 
Agata stała się teraz interesu­
jąca i  Inteligentna. Nie poprze­
stała też na kupieniu i  przeczy 
taniu jednej książki. Ile razy 
przyszłam do niej, prawie za­
wsze zastawałam ją nad lektu­
rą. „Odkrywszy" raz tanie wy­
dawnictwa kolekcjonowała 
książki. powiększała krąg 
swych znajomych i  przyjaciół, 
którzy w każdym nowym tomie 
za 2.40 przybywali do niej 
tłumnie, obdarzeni różnoję­
zycznymi ich indywidualno­
ściami. Co ciekawsze, książka 
stała się dla niej miernikiem 
cen.

— Pani za dużo wydaje na 
kawę w cukierni — zwróciła 
mi raz uwagę panna Agata, 
gdy wyznałam je j słabość do 
tego napoju. — Ile to kosztuje? 
Pięć złotych? To znaczy a£ 
dwa „Fragale", no właśnie ty ­
le. co ja dziś wydałam na dwa 
tomy „Biegu do Fragala".

(grt)

Nowa linia kolejowa
w Chinach Ludowych
TĄ BOK bujnie rozwijających 
v- '  się w Chinach Ludowych 
przemysłu i ' rolnictwa rośnie 
również transport, powstają no 
we linie kolejowe. Niedawno 
oddana została do użytku w 
Chinach północno -  zachod­
nich linia kolejowa Czengtu 
— Czungking. Ostatnio zakoń 
czorno budowę nowej 347 -  k i­
lometrowej lin ii Tianszui — 
Lanczou. Przeprowadzenie je j 
wymagało pokonania wielu 
trudności. Należało zbudować 
sześć mostów na rzece Weiho, 
blisko 60 przejść w  wąwozach, 
47 tuneli. Wobec braiku mate­
riałów budowlanych na tere­
nach pracy, trzeba je było 
przywozić z oddalonych 
wschodnich dzielnic kraju. W 
tym celu zrekonstruowano l i­
nię kolejową Baodin — Tian­
szui.

W budowie nowej lin ii ko­
lejowej brało udział przeszło 
100 tys. robotników, chłopów i  
żołnierzy. Budowniczowie li­
nii stosowali radzieckie meto­
dy pracy, doświadczenia ra­
dzieckich specjalistów.

Linia kolejowa Tianszui — 
Lanczou ma olbrzymie znaczę 
nie dla rozwoju przemysłu, roi 
nictwa i  przewozu towarów 
między poszczególnymi częścią 
mi kraju.

W najbliższej przyszłości no 
wa linia kolejowa Tianszui — 
Czendu połączy dzielnice pół­
nocno -  zachodnie z poludnio* 
wo -  zachodnimi.



M  STRONA - K U R I I *
^ ----—- T , " f i , ii •____SKJA-A-,.

spór p rzy  u k ła da n iu  cenni 
ka . Jak na leży pisać: goź­
d z ik i czy gw oździk i? Prze­
c iw n ic y  zw ó c ili się lis tow ­
n ie  do nas z prośbą o roz­
strzygn ięc ie sporu.

W  w ypa dku  tego rodza ju  
w ątp liw o śc i rozstrzyga zw y  
k le  n ie  nakaz lu b  zakaz 
g ra m a tyczny, ty lk o  to , co 
weszło w  zw yczaj.

P rzy ję liśm y  ju ż  pisow nię: 
gw oździe i  gw oźdz ik i (z i i  
te rą  w ) o gwoździkach do 
w b ija n ia  w  ścianę. A le  gdy 
m ow a o kw ia ta ch , p iszem y 
g o ź d z i k i ,  bez zan ika ją ­
ce j l i te r y  w.

T a k ich  m a rtw ych  dźw ię­
ków  w  ję zyku  po lsk im  (i 
we w szystk ich  językach) 
Spotyka się m nóstw o. P i­
sow nia n ie  może nadążyć 
za potoczną w ym ow ą, z cze 
go w yn ika ją  różnice. 'Jest 
to  ogó lno ludzk ie  z jaw isko.

W iększość Po laków  w ym a 
w ia  dziś na p rzyk ła d : Z iar­
ko  (choć piszem y z ia rnko , 
z l ite rą  n ), m ó w im y  obarza 
t ie k  (piszem y obwarzanek), 
m ó w im y  g a rk i (piszemy 
g a rn k i), m ów im y srebny 
p iszem y sreb rny), m ów im y 
un lw e rs te t (piszem y u n iw e r 
syte t), um yśn ie , rozm yśnte, 
rzem ieśn ik , (zam iast: um yśl 
n ie , rozm yśln ie , rze  t ic ś l-  
a ik ) .

Często po m ija m y  w  w y* 
'm o w ie  końcow ą lite rę  ł.  

(1— z kreską ). M ó w im y : 
z jad , wpad, siad. poszed, 
zflal&z, zam iast: z jad ł, 
w pa d ł, s iad ł, poszedł ,zna. 
laz ł.

Rozbieżności te  n ie  pow in 
n y  nas niepokoić . Ż y w y  Ję 
z yk  odrzuca to , co m u jes t 
niepotrzebne do jasnego 
w yrażan ia  m yś li.

Staszek Matuszak — niedoszły kamasznik 
Franek Konopka —• młody urzędnik 
Michał Kiczka — kelner z jadłodajni

wybrali nowy zawód
Poznaj q tajemnice 
górniczego fachu

.  , ...... -------------y ć  wysokie
k w a lif ik a c je , n a jła tw ie j udowod­
n ić  swe prawo do awansu. Nie 
p rzypadkiem  absolwenci p ierwsze­
go p io n ie r^ e g o  tu rnusu  m ysio 
w ic k ic h  kursów  praw ie  w  całości 
zap isali się do Teehnieum. N ie je ­
den z n ich  w  przyszłości zostanie 
sztygarem , k to  w ie , może właśnie

,____ . - - ------  •—  w  te j samej kop a ln i, w  k tó re j te
trzech morgach dwóm byłoby za ciasno), a Staszek pójdzie raz „ fe d ru je "  węgiel „n a  przod- 
do miasta. , , ku"-

A,\  ATK A Staszka Matuszaka nieodwołalnie i  stanowczo 
zdecydowała już dość daw no, że syn Jej będzie kamasz- 

nikiem. Na gospodarce niech zostanie młodszy — Janek (na

Dlaczego właśnie ten zawód 
wymarzyła sobie dla swego 
najstarszego? Dlaczego sądzi­
ła, że w ten sposób najlepiej 
„wykieruje”  syna „na ludzi” ?

To skromniutkie marzenie 
ma dość długą genealogię. „Bo 
przed wojną stryj - kamasz­
nik” ... Od tych stów zwykle 
rozpoczynała się seria argu­
mentów.

Stało się jednak inaczej.
Spełnieniu matczynych planów 
przeszkodził... apel Zarządu 
Głównego ZMP — wzywający 
młodzież wsi i  miast do pio­
nierskiego zaciągu. Wtedy gdy nie ze stukilkudzresięcioróaTn

Jego drogi życiowej decyzję ZA NIMI IDĄ INNI 
— na drugim końcu Polski, 
w Szczecinie — nad słowa­
mi Apelu zastanawiał się 
młody urzędnik administra­
cyjny — Franek Konopka.
W Wyrzysku zaś, kelner 
miejscowego PSS — Kiczka, 
rozważał wszsytkie plusy i

q  PŁYC1LIBYŚMY Jednak 
11 całą «prawę. gdybyśmy 

tylko wśród tych czynnikowi 
szukali źródeł ich decyzji. N a j! 
ważniejszą pobudką, która ich 
popchi * 
rów

hnęła w szeregi pionie-
__ ___________ ijr . było co innego, „Trzeba

minusy swego dotychczas©- 156 tam> gdzie toczy słę decy- 
wego zawodu w porównaniu walka. Żąda tego oj-
z pracą górnika. czyzna, żąda tego plan, budów
W niewiele dni potem trójka nictwo socjalistyczne. Któż jak 

ta spotkała się w murach My- nie my, młodzi, powinniśmy po 
«łowickiej Szkoły Przysposo- móc tam, gdzie najtrudniej?” 
nienia Zawodowego, by współ- Poszli do kopalń, do klu-

Staszek dostał go do rąk, po 
dość długich targach, zapadło 
nieoczekiwane dla wszystkich 
postanowienie: Staszek zosta­
nie górnikiem.

W tym samym czasie, gdy 
Staszek Matuszak we wsi 
Zagrabię pod Kielcami po­
dejmował przełomową dla

Więcej troski 
o kioski robotnicze

CODZIENNIE kupowaliśmy trzeba — wówczas jest. Co 
sobie w naszych kioskach dziwniejsze, że cierpimy z te- 

0ZR-ów świeże bułki i wędli- go powodu tylko my. Nato- 
ńę na śniadanie. miast mieszkańcy spod nume-

Od ponie- rów 0 i 8 (a więc nasi sąsie- 
działku nie ma dzi przez ścianę) mają gaz zu- 

■** ani wędlin, ani pełnie dobry przez cały dzień... 
pieczywa. Na Co to znaczy?“ 
nasze interwen
cje odpowie- PODOBNA jest sytuacja 

* dziano nam, Przy ul. Michałowskiego, gdzie 
źe kierownik w jednym domu lokatorzy 

OZR-u pojechał do Warszawy wzdychają codziennie pod a- 
i  n ikt nic nie wie. dresem gazowni, w sąsiednim

natomiast nikt nie ma do niej 
ROBOTNICY STOCZNI żadnych pretencji.

NĄ NABRZEŻU „Starówka“ WYDAJE SIĘ, że produkcja 
jest kiosk, w którym koleją- gazowni nie ma żadnego związ 
rze, pełniący służbę, mogą ku- ku z tymi lokalnymi brakami. 
pić zawsze kwaśne, zimne mle Być może instalacja gazowa 
ko i  nieświeże pieczywo, a o- uległa uszkodzeniu, lub też zat 
Statnio poczęstowano ich sple- kały się t. zw. studzienki. Pro- 
śniałą kiełbasą. Wszystko ra- simy więc dyrekcję gazowni, 
zem okraszone jest jeszcze nie aby wysłała fachowców, któ- 
uprzejmym zachowaniem krzy rzy zbadają przyczyny lokal­

nych braków gazu i usuną je.kliwej ekspedientki.
KOLEJARZE

Z NABRZEŻA „STARÓWKA“
ZAOPATRZENIEM OZR-ów 

powinien zajmować się nie tyl 
ko bezpośrednio zainteresowa­
ny kierownik, ale także Rada 
Zakładowa. Ponieważ przyto­
czone listy świadczą, że nie­
które kioski robotnicze nie 
zawsze mają to, co potrzeba, 
prosimy Wydział Handlu MRN 
aby troskliwiej zaopatrywał je 
w  odpowiedni asortyment to­
warów.

3. C. •
f  ■ je s t w e W T iT iiu m i snie raen,łaszczę raz o gazie jedw abna m a w kró tce  nadejść.

P. EN G ELBRECH T. — Sprzedał 
w ęg la Jest «norm ow ana ja k  w  ro ­
k u  ub ieg łym . M ożna k a p ić  dodat­
kow o 20 proc. w  I I  racie. Za 100 
kg węgla na S ko fw ln ie  w  sk ła ­
dzie de ta licznym  pow in ien  pan 
zap łacić 37 Zł. 54 gr. (213)

PECHEM naszego nłedzielne- 
artykułu, omawiające­

go kłopoty gazowni, ze słabym 
ciśnieniem gazu, było kilka l i ­
ftów czytelników na ten te­
mat.

Wynika z nich, źe brak ga­
zu łub też niedostateczne jego 

ciśnienie spo­
wodowane jest 
niekiedy inny­
mi przyczyna­
mi. Oto p. Ka­
zimierz K i p. 
Tzydora P. z ul. 
Reymonta 7 pi 
sz.ą:

„Zmorą na­
szą jest od 

dłuższego czasu gaz. Jak trze­
ba to go nie ma. A jak nie

LE O N  G A D Z IK O W S K I. — Radzi 
m y  zw róc ić  się do leka rza  cho­
rób  skórn ych, a lbo gabinetu k o ­
smetycznego p rzy  p i. G runw aldz­
k im . (244)

S T A N IS ŁA W  B U R ZY Ń S K I. —
Ponieważ b u ty  b y ły  oddane do 
n a p ra w y  w  paźdz ie rn iku  «52 r ,  i 
m ia ły  kosztować 29,85 Zł. Spółdziel 
n ia  n ie  m a teraz praw a żądać 50 
z ł. (292)

M IEC ZYS ŁAW  JAŻD ŻEW SKI.— 
Podanie o w znow ienie w yp ła ty  
zaopatrzenia em eryta lnego wojsko 
Wego na leży wnieść do Zak ładu 
Ubezpieczeń Społecznych Centrala 
w  W arszawie, u l. Czerniakowska 
231, dz ia ł PZE. (245)

D R O C ZY N SKI. — Przeprowadzo 
na k o n tro la  w ykaza ła, że pociąg 
wychodzący z Ko łobrzegu b y ł nie 
ogrzany na sku tek niedbalstw a 
k i lk u  p racow ników , k tó ry m  za io  
obniżono prem ię . (2302)

nymi uczestnikami przygoto 
wawczego kursu, poprzedzają 
cego pracę w kopalni — zapoz 
nać sie z tajemnicami górni­
czego fachu.

DLACZEGO — TAM GDZIE 
NAJTRUDNIEJ?

C P R A W A  prosta. Przed w o jn a  
"S ta s z e k  M atuszak b y łb y  szczę- 

«»w y. «dyby  z b ie dn iack ie j gospo 
d a rk i udało m u  się w yrw a ć  do 
m iasta — „n a  katnaszn ika", a  
dziś, słusznie, chce czegoś w ięce j. 
Podobnie K iczka— a m b itn ie j p la ­
n u je  swe życie, uważa, że może 
stanąć na trud n ie jszym , ale i  waż 
n ie jszym , a przez to  ba rdz ie j za­
szczytnym  odc inku . T a k  samo K o 
nopka — kan dyd a t na re fe renta  w 
urządzi« — doszedł do słusznego 
w n io sku, że ba rdz ie j się przyda. 
O jczyźnie ja ko  g ó rn ik  — bo prze­
cież w ęg ie l obok Stali — to  g łó w ­
n y  od c ine k naszej w a lk i o jasną 
przyszłość k ra ju ,

„O jczyźn ie  po trzebn i są ladz ie 
odw ażn i, k tó rz y  n ie  lęka ją  sio 
n iew ygód i  go tow i są iłó jść  tam , 
gdzie toczy się decydu jąca b it­
w a, tam , gdzie się rozs trzyga j* 
losy całe j w a lk i. S taw ajcie do 
zaciągu! N a jlep s i, na jod w ażn ie j­
si, na jba rd z ie j w y trw a li — na 
na jtrud n ie jsze  po s te ru nk i»  — 
w zyw a ł Apel.
B y ło  w  ty c h  słowach coś co po­

trąca ło  w  duszy s trun ę m ło dz ie ń ­
czych m arzeń o  przygodzie i  bo­
hate rs tw ie . B y ło  w  n ic h  coś — 
ja k  w ezw anie z szerokiego św iata 
do podjęcia trudnie jszego , ale ł 
ciekawszego życ ia n iż  to  za urzęd 
n iczym  b iu rk ie m , czy w  sali 
PS S.ow skie j jad ło d a jn i.

czowych zakładów przemy 
siu metalowego, do nowo­
budowanych fabryk chemicz 
nych młodzi chłopcy I dziew 
częta z pionierskiego zacią­
gu. Poszli tam, gdzie usu­
wać trzeba „wąskie gardła” 
naszej produkcji, podejmu­
ją pracę trudną, ale i 
wdzięczną, zaszczytną.
Za nimi idą inni, coraz to 

nowi.
T. J.

POMOGŁO
Telegram  n r  11« t  Z9.X.SZ t .  na 

dany ze Szczecina 4 de Hydgosz. 
czy na adres: Rom kow ie A lek san 
der m ia ł n ie do k ład ny adres. U • 
rząd oddaw czy zaw iadom ił U p l. 
Szczecin 4 o niedoręczalnośct, a 
ten osta tn i na skutek 2 dn i św ią­
tecznych n ie  do p iln ow a ł na tych ­
m iastowego sprostowania. W ydano 
zarządzenie, up raw nia jące do za ­
ła tw ie n ia  no t służbow ych dotyczą­
cych te legram ów , nadanych w  
dn iach przedśw iątecznych. Nadaw 
cz te legram u o trzym a z w ro t opła­
ty. (2443)

Przyrządy 
usuwające
zaburzenia w odbiorze 
audycji radiowych

PRACOWNICY naukowi le- 
ningradzkiego laborato­

rium do walki 2 zaburzeniami 
w odbiorze audycji radiowych 
w wielkich Ośrodkach przemy­
słowych «konstruowali urzą­
dzenia usuwające te zakłóce­
nia.

Jedną z głównych przyczyn 
złego odbioru audycji, czę­
stych trzasków w odbiorni­
kach, są iskrzenia, powstają­
ce w instalacjach elektrycz­
nych trolejbusów i  tramwa­
jów.

Dla łcjh usunięcia instalacje 
elektryczne trolejbusów zosta 
ną zaopatrzone w odpowiednie 
urządzenia, tłumiące iskrzenie, 
a na dachach trolejbusów bę­
dą umieszczone specjalne u- 
rządzenia, które odizolują sieć 
elektryczną od źródeł zabu­
rzeń.

W najbliższym czasie fabry­
k i radzieckie przystąpią do ma 
sowej produkcji tych urzą­
dzeń.

„W yko rzys tu ją c  osłabienie swoich 
kon ku re n tó w  k a p ita ł m onopo li­
styczny U SA zagarnął po w o jn ie  
znaczną część św iatowego ryn ku  
kap ita lis tycznego“ .

Rynek angielsko- fracit śko-włoski. (.JZrohodyl")

Przed
Ogólnopolskim

Kongresem

Związków

Zawodowych

W SALI Kom. Woj. „SP*' od 
były się pierwsze miejskie 

eliminacje zespołów artystycz­
nych Kom. Miejskiej „SP 
Wyróżnił się zespół fabryki 
papieru w Skołwinie, który wi 
dzimy na zdjęciu: Krystyna 
Staszecka. Zofia Kogut, Maria 
Kaźmierczak, Gertruda Szyb 
lińska, Teresa Janówiak.

Zespół, ćwiczący z braku fa 
chowej opieki pod kierunkiem 
Ireny Wawrzyszak. zdobył I I I  
miejsce. 1 miejsce zdobył zes­
pól „iMetalo8przętu” , I I  — 
amatorzy z ZPO im. 22 Lipca.

Wielka próba sil
związkowych 

zespołów artystycznych
T ATEM R.B. odbędzie się w Warszawie I I I  Ogólnopol­

ski Kongres Związków Zawodowych, na którym doko­
nane zostanie podsumowanie osiągnięć pracy związko­
wej. Ogromnie ważnym odcinkiem tej pracy jest amator­
ski ruch artystyczny.
C.R.Z.Z., pragnąc w okre­

sie przedkongresowym zmobi­
lizować jak największą ilość 
zespołów świetlicowych, ogla 
sza szereg niezmiernie cieka­
wych i  atrakcyjnych konkur­
sów.

ZESPOŁY TEATRALNE

W IELKIE zainteresowanie 
11 wywołał konkurs dla zes 

P*łów teatralnych. Obejmuje 
On ogółem 44 pozycje z reper 
tuaru polskiego £ radzieckie­
go, sztuk pełnospektaklowych 
i  jednoaktówek. Duży wybór 
daje możność wzdęcia udziału 
w konkursie każdemu zespo­
łowi, nawet kilkuosobowemu.

szeroa Konkursu zgłosiło się sze­
reg zespołów szczecińskich, m. 
in n , Z .B .M , (k tó ry  w ystaw i „ K o ­
niec eskadry”  K o rn ie jczuka), 
Z .Z .K . „s p ra w a  rodzinna”  Lu tó w  
Skiego), M .K.P.G , („W esele z posa 
g iem ”  Diakonrrwa) i inne. z e ­
spół św ie tlicow y  z P G R. W idu­
chowa p rzys tą p ił do konkursu  
(w ystaw i sztukę radziecką 0 tema 

W ie jsk ie j p.t, „S ko w ro n k i 
śp iew ają '’) — i  w zyw a do współ­
zaw odn ictw a w szystkie zespoły 
w ie jsk ie  naszego województwa.

E lim in ac je  pow iatow e i  m ie jsk ie

r  konkursu  odbędą się w  cza- 
od 1 — 15 kw ie tn ia  b. r.. 

w ojew ódzkie -  I  -  l i  m aja, cen­
tra ln e  — 1 — 15 czerwca. Po e li­
m inac jach cen tra lnych najlepsze 
zespoły pó jdą na k tó tk i obóz kon 
d ye y jn y , po czym  wezmą udzia ł 
w  Kongresie.

OGÓLNOPOLSKA 
WYSTAWA PRAC
PLASTYKÓW - AMATORÓW

P r zew id yw an a  je*t
Ł  również Ogólnopolska Wy 

stawa Prac Arna tor ów-Plas- 
tyków. Wstępem do niej bę­
dą wystawy wojewódzkie. Po 
nfceważ w wojew. szczeciń­
skim projekt takiej wystawy 
powstał już poprzednio w 
wydz. Kultury Woj. R.N., a 
termin je j otwarcia przewidy 
wano na 21 marca — uzgod­
niono, iż należy połączyć wy 
aiłki organizacyjne i  urządzić 
wspólną wystawę prac pla­
styków - amatorów, zarówno 
związkowców, jak wiejskich 
artystów ludowych i mn. w 
czasie od 10 do 28 kwietnia.

W ystawa o tw a rta  będżie w M u­
zeum Pomorza Zachód. Prać« 
(w raz z k ró tk im  życiorysem  i  o- 
m ów ien iem  w arunków , w Jakich 
pow staw ały) na leży nadsyłać na j* 
późnie j d o  3f m arca do Zw . A r ty  
s tów  P la s tyków  w  Szczecinie (Pi« 
stów  5) Przew idyw ane są wszyst­
k ie  fo rm y  pracy a rtys tyczn e j: 
ebrazy, rzeźby, ceram ika , tk a n i­
ny , zabawkarstwo. pafniątk.crStwo 
i  t.p , Przyznanych będzie j u i  na 
Szczeblu w ojew ódzk im  w ie le na­
gród pieniężnych, najlepsze zaś 
prace skierow ane zostaną ria W y­
stawę Ogólnopolską, k tó ra  o tw ar­
ta  zostanie 15 czerwca w  Pałac« 
Radzi w iłło w sk im  w  Warszawie. 
Połączona ona zostanie z Organi­
zowaną rów no leg le  w ystaw ą gazę 
te k  ściennych.

PRZEGLĄD MUZYKI, ARTYSTYCZNE BRYGADY
PIEŚNI 1 TANCA AGITACYJNE

D  ÓWMEŻ jako konkurs 
przewidywany jest wielki 

przegląd muzyki, pieśni i  
łań«* w wykonaniu zespołów 
świetlicowych. Terminy eli­
minacji powiatowych i miej­
skich — 15 kwietnia do 1 ma 
Ja, wojewódzkich — 15 maja 
do 1 czerwca, centralnych 
od 15 czerwca do 1 lipca. 
I  tu przewidywany jest obóz 
kondycyjny, po czym udzliał 
w Kongresie, w czasie które­
go odbędzie się wielki pokaz 
artystyczno-sportowy na sta­
dionie CWKS, w którym 
wystąpi 000-osobowa grupa 
taneczna i  1000-osobowy chór 
— spośród najlepszych tan­
cerzy i śpiewaków.

W  tym  n ie zw yk le  a tra kcy jn ym  
konkurs ie , p rze w id u jącym  — po 
z« udziałem  w  Kongres!« — sze­
reg cennych nagród .pełnom ocn i­
k iem  w o jew ódzk im  m ianow any 
został znany dy ryg e n t chórów  
Z Z K , p ro f. H rynk iew icz.

R epertuar p rze w id u je  s u ity , kan­
ta ty . o ra toria , m . in n . „S ym fon ię  
P o k o ju " P a nu fn ika , „N a  straży 
P o k o ju " P roko fiew a , „P ieśń r 
lasach" Szostakowicza.

f Ą  GŁOSZONO również kon 
kurs międzyzwiązkowy 

agitacyjnych brygad artysiycz 
nych. Zadaniem takich bry­
gad jest .powiązanie prozra- 
mu (muzyka, śpiew i  taniec) z 
zagadnieniami aktualnymi ł 
zakładem pracy, w którym 
występują. Ta ciekawa, a tak 
ważna, forma praGy aftyetyez 
nej dotychczas w naszym wo 
jewództwie jeszcze Się nie 
rozwinęła; przystąpił do mej 
tylko Z w. Budowlanych. 1 
doskonałym zresztą wyni­
kiem. Termin eliminacji po­
wiatowych i miejskich przy­
pada na kwiecień, wojewódz­
kich na maj, centralnych na 
okres zjazdów Zarządów 
Głównych Związków, które 
odbędą się w Warszawie tuż 
przed Kongresem.

W ym ienione w yże j ta k  Bezne ( 
ciekawe ko n ku rsy  staną się w ie l­
ką próbą s ii zw iązkow ych zespo­
łów  św ie tlicow ych  naszego woje­
wództwa. Jest to  też cenna oka­
z ja do zak tyw izo w an ia  ruchu ama 
f orskiego. k tó ry  w  ostatn im  cza­
sie w ykazyw a ł w  zw iązkach nie- 
1 »©kojący zastój. W ie rzym y, że ze 
społy staną liczn ie  do apelu i  zdo­
będą d la  naszego w ojew ództw a za 
« c z y ta «  m iejsce (J.)

A



LU TY DZJS.
Rom ualda

JUTRO;
Jana

PROGNOZA POGODY
D Z IŚ  zachm urzen ie zm ienne, z 

p rze lo tn y rrtt opadam i, tem p. od m i 
nua 7 at. nocą do m in u s  2 w  dzień, 
w ia tr y  p in . i  płn .-w sch . od  5—3 m  
na sek.

W  N O G A C H
17 TO nie ma w głowie — 

n ma w nogach“  mówi 
stare przysłowie o zapo­

minalskich. Gorzej gdy zapo­
minalskim jest maszynista ko­
le jk i wąskotorowej, który w 
drodze z Koszalina do Bobolic 
musi zostawić wagony nabite 
wracającymi z pracy ludźmi, 
by wrócić do Koszalina po za­
pomnianą wodę do lokomoty­
wy. Wówczas pasażerowie, o- 
czekując powrotu maszynisty 
i  lokomotywy, zdążą zjeść 
resztki śniadania, wypalić 
wszystkie papierosy, opowie­
dzieć ostatnie nowiny, wresz­
cie wysiąść i  przejść piechotą 
do następnej stacji.

S Z M A T Y  
I  K O N K U R S
I f  ORZYSTAJĄC z wyjaz-

du mamy na srebrne we- 
se'e do ciotki Toli dobrała się 
Mirka do familijnego kufra, 
z którego jak ze skarbca (od­
wiedzanego tylko przez mole) 
wyciągnęła: taty ślubny tużu- 
rek, Frania safianową kami­
zelkę i  3 powłóczyste suknie 
cioci Barbary, które już 20 lat 
leżały „na pamiątkę". Do tego 
doszły jakieś łaszki ze współ­
czesnych czasów. Wszystko ra­
zem ważyło. 5 ł  pół kg.

Szmaty dla przemysłu, a dla 
mnie tapczan, serwis, nylony, 
książki, radio... 1200 nagród! 
Coś wygrać muszę — powta­
rzała Mirka, biegając od zbiór 
nicy do zbiornicy, od punktu 
do punktu. Po 3 godzinach 
„pamiątki rodzinne" powędro­
wały z powrotem do kufra. 
Mirka nic nie wygra, bo w 
zbiornicach... zabrakło talo­
nów. ,

Wielka szkoda, w ielki żal i 
wielkie ZANIEDBANIE...

„K U R IE R "
DOPOMÓGŁ

W YDZIAŁ Zdrowia MRN
vv zawiadomił nas, że na 

ekutek notatki o braku laka- 
rza w przedszkolu nr 5 w 
Podjuchach — 19 stycznia
br. objęła tam pracę p. dr 
Halina Bertasz — lekarz . pe­
diatra.

* *  *
49 BUTELEK atramentu. 

72 stalówki, 21 ołówków i 94 
kg papieru zużył zespół redak 
cyjny „Kuriera", aby wyka­
zać celowość podnoszenia 
krat w oknach wystawowych 
PDT. Wysiłek zespołu l uby­
tek materiałów piśmiennych 
nie poszedł na marne. Wczo­
raj zaobserwowaliśmy, że we 
frontowej części gmachu PDT 
okna zostały odsłonięte, uka­
zując oczom przechodniów 
estetycznie urządzone wysta­
wy. Mamy nadzieję, że dy­
rekcja Domu Towarowego pój 
dzie jeszcze dalej i zainstalu­
je w witrynach elektryczne 
wiatraczki, które zapobiegną 
„poceniu się“  szyb.

KORESPONDENCI

Spotkała inafomą
na ai. W ojska Polskiego  

przed domem nr. 101
D A N I z . T. szła wolno al. Wojska Polskiego. Ciągnęła na 

saneczkach małego Tomka. Właśnie dochodziła do do­
mu nr 101, gdy spotkała znajomą. Zatrzymały się na dłuż 
szą pogawędkę. Tomek początkowo niecierpliwił się trochę, 
ale gdy się przekonał, że wystarczy wychylić się nieco i 
już ma się pełne rączki puszystego śniegu, uspokoił się.

52 SPÓŁDZIELNIE 
W POWIECIE 
ŁOBESKIM

W  O S TA TN IC H  dn iach ch ło p i t  
grom ady W yszobór w  gm in ie  W i­
d m ie *  w  pnw . łobesk im  za łoży li 
spó łdz ie ln ię  p ro d u kcy jn ą , 52 w 
w iec ie . C h łop i m ów ią, te  p ra cu jąc  
po jedyóczo n ig d y  n ie  osiągną ta ­
k iego dosta tku , ja k  w  spó łdz ie ln i 
W is tn ie ją cych  spó łdz ie ln iach  do­
konano podz ia łu  dochodów , (wo)

Można jeszcze
zapisać się 
na kurs TWP

YYJ SZYSCY, którzy zapi- 
* v sali się na wykłady po­

wszechne TWP, proszeni są o 
przybycie 10 bm. o godz. 
17.30 do lokalu PAM przy 
ul. Rybackiej 1, gdzie nastą 
pi otwarcie kursu.

Ci, którzy nie zdążyli za­
pisać eię na ten pożyteczny 
ciekawy kurs, a pragnęliby 
opanować bądź pogłębić swe 
wiadomości z marksizmu - le- 
ninizrmi. współczesnej wiedzy 
przyrodniczej, postępowej tra 
dycji narodu polskiego oraz 
nauki o Polsce i święcie 
współczesnym — mogą zgło­
sić się do 10 bm. w Zarzą­
dzie Wpjewódzkim TWP — 
al. Wojska Polskiego 29 — I 
piętro w godz. 9~17. Tel. 
nr 44—58 lub 73—18.

W „Ludowej“
- kobiety
w „Pomorzance“
- ZMP-owcy
W SZCZECIŃSKICH gospo­

dach ludowych dokonano 
ostatnio wielu zmian personal­
nych. Popularną kawiarnię 
„Pomorzankę“  obsługuje bry­
gada .złożona wyłącznie z 
ZMP-owców. Personel „Ludo­
wej“  stanowią same kobiety 
począwszy od szefa kuchni, 
skończywszy na kierowniku. 
Zmiany te mają na celu skie­
rowanie młodzieży do -tych 
placówek, gdzie nie prowadzi 
sie wyszynku alkoholu. W re­
stauracji „Ludowej" zaprowa­
dzono kobiecą obsługę po to, 
aby wykazać „męskiej części“ 
pracowników gastronomicz­
nych. że kobiefy pracując sa­
modzielnie. potrafią nie tylko 
wykonać nlan, ale go również 
przekroczyć.

Dziś
sklepy mięsne 
otwarte 
bez przerwy
Ą  BY UŁATWIĆ mieszkań- 
^ c o m  Szczecina nabycie mię 

sa i wędlin w sobotę sklepy 
mięsne MHM czynne będą bez 
przerwy obiadowej, tj. od godz. 
9 — 19.

SO BOTA, 7 lu te go  1953 r . ?

W iadom ości: 5.05. 6.30, 12.04, 17,
21, 23-50.

5.05 w iad . p o r; 6.00 g im n ; 6.45 
m uz ; 6.50 m uz; 7.20 konc; 11.45 
G łos m a ją  ko b ie ty ; 12.15 „N a  sw ój 
ską n u tę " ;  12.45 aud. d la  w s i: 
13.00 m uz ; 13.15 m uz; 18.40 W aria ­
c je  na te m a t G lin k i 14.10 d la  k l 
I —I I ;  14.30 u tw o ry  w io loncze low e ; 
14.50 kon c ; 15.10 „D z ie w czyn a  w a l 
czy“ ; 15.30 d la  dz iec i aud. słow no- 
m uz ; 18.30 „M ó zg  ł  oczy au tom a­
tó w “ ; 18.40 „K ro m k a  czarnego 
c h le b a "; 19.30 m uzyka ; 20.00 P rzy  
sobocie po roboc ie; 20.30 aud. dla 
zag ran icy ; 21.30 aud. d la  zagrań; 
22.30 aud. d la  zag ran icy .

5.10 konc; 6,15 om ó w ie n ie  progra  
m u  lo ka lne go ; 6.17 m uz; G.20 K to  
przodu je?  6.23 m uz ; 8.00 ry b . ser­
w is  m o rsk i; 8.05 tańce s łow iańsk ie ; 
13.10 ry b . serw is za le w ow y; 17.15 
„M u z y k a  i  fa k ty “ ; 17.45 kom en­
ta rz  tyg od n ia ; 17.55 w iad . z ostat 
n ie j c h w il i ;  18.00 „D la  każdego 
coś m iłe go “ : 18.10 rozm ow y ze 
słuchaczam i; 18.20 m uzyka ; 22.00 
„O d  m e lo d ii do m e lo d ii“ ; 24.00

GDY wyczerpały się wszy­
stkie tematy, pani Z. T. rozej­
rzała się wokoło.

- Miejski Komitet Wybor­
czy Frontu Narodowego. Wy­
bory były na jesieni, a tabli­
ca jeszcze wisi. Powiesić to 
miał kto, ale zdjąć. Wie pani. 
ciekawa jestem co tu się mie­
ści teraz. Przecież niemożliwe 
żeby dom stał pusty.

- Nie jest pusty. Zajmuje 
go nadal Miejski Komitet 
Frontu Narodowego. Komitet 
ten kieruje pracą zarządów 
wszystkich trzech dzielnic mia 
sta. a przez nie — Komitetów 
Rejonowych, które poiuslały z 
połączenia dawnych obwodów. 
Nie wszystkie one pracują do­
brze. Ale na pewno słyszała 
pani o zebraniach, na których 
wyjaśniano uchwale Rządu z

stycznia ’or., o akademiach 
czasie Dni Leninowskich. 

To wszystko robili aktywiści 
Frontu Narodowego.

- Mój mąż był agitatorem 
przed wyborami — mówi pa­
ni Z. T. — ale teraz nigdzie 
nie chodzi. Dlatego myślałam, 
że to już koniec ich pracy.

Prawdopodobnie mąż tej 
pani pracuje w Stoczni, 

albo w Fabryce Włókien 
Sztucznych lub w DOKP, w 
firmie Hartwig czy w Za­
kładach Gastronomicznych. 
Bo właśnie te zakłady wca­
le nie przysyłają agitatorów 
do Komitetów. Zresztą nie 
tylko zakłady, ale i nie 
wszyscy aktywiści dzielnico 
w i doceniają pracę Komite­
tów Frontu Narodowego. O- 
bok dobrze pracujących jak 
Jacynicz, Marecki, Sujkow­
ski, Wandakiewicz jest i 
Mielczarek, w  którego dziel­
nicy w Podjuchach trzy ra­
zy organizowane zebranie r 
mieszkańcami nie doszło do 
skutku.
Przed Komitetami Frontu

Narodowego stają coraz poważ 
niejsze zadania. Wszyscy,agi­
tatorzy powinni zgłosić się do 
swoich Komitetów Rejono­
wych. Ludzie czekają na nich. 
Są sprawy, które nie wszyscy 
rozumieją. Jest zadaniem agi­
tatorów wyjaśniać je. Dośwlad 
czenia, zdobytego w  akcji wy­
borczej, nie wolno zaprzepa­
ścić. (ka)

T E A T R  P O LS K I — „Faryzeusze 1 
grzeszn ik”  -  g 1» 16.
T E A TR  W SPÓŁCZESNY -  Oże­
n e k "  — g. 19.15.
S A L A  B U D O W LA N Y C H  — „P a n ­
n y  ś lic zn o tk i“  — godz. 21.

K IN A !
COLÓSSEUM — .Fanfan T u lip a n ”  
prod. fra n c . — g. 16. 18. 20. 
B A Ł T Y K  — „Panna bez posagu"
— p ro d. radź. — g. 16, 20. — „T a j 
na m is ja ”  — g. 18.
M ŁO D A  G W A R D IA  — „U czn io w ­
sk i re w ir “  — prod. CSR — g. 16, 
18, 20. — „A n to n i Iw a n o w icz  gn ie 
w a Się“  — g. 14.
P IO N IE R  -  ..C y rk "  — prod. 
radź. — g. 14. 16, 19. — „D o m  na 
p u s tk o w iu "  — prod. po i. — g. 21. 
P rzeg ląd  fi lm ó w  dokum e n ta l­
n ych  — g 13. 18.
H U T N IK  (Sto lczyn) — „E kspres 
M oskw a — Ocean S p o k o jn y "  — 
p ro d. radź. — g. 17, 19. 
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „B a jk a  o 
śpiącej k ró le w n ie “  — prod. radź
-  g. 17, 19.
l  M A J  (Żydówce) — „ M u ry  M ala- 
p a g i"  — prod. w łosk. — g. 17, 19.

M U Z E U M  PO M ORZA ZAC H O D ­
N IEG O  — W ały C hrobrego 1 u l. 
Jan is ław y  — w to rk i,  ś rody, p ią tk i, 
soboty  i  n iedzie le — czynne od 
godz. 10—16. C zw artk i - -  od godz. 
12—18. W  po n iedz ia łk i 1 d n i po- 
św iąteczne — nieczynne.

D Y Ż U R Y  A P TE K :
N r  1 — al. W ojska Po lskiego 49. 
N r  8 — u l. Roosevelta 51.

Rozumne oszczędza­
nia to wkład w  walkę o 
pokój.

c  p n  i  »  m -  s t r o n a  n

Młodzież
Technikum  Budowlanego

wzywa do współzawodnictwa
„Każdy uczeń - członkiem SKOW “

Y\7 OSIEM lat po wyzwoleniu myśli nasze kierujemy ku 
’ * nowej Warszawie, pięknej MDM, nowym osiedlom ro­

botniczym, trasie W—Z. budującemu się Pałacowi Kultury 
i Nauki. Jakże inną jest ona od dawnej przedwrześniowej 
Warszawy. Jesteśmy dun.ni, że nowa Warszawa — to nasz* 
praca, nasz skromny datek złożony na je j odbudowę —- mó 
wił przedstawiciel Woj. Szkolnego Komitetu Odbudowy 
Warszawy Pawłowski na czwartkowej akademii zakłado 
wych i  szkolnych kół OW.

W POW. gryfińsklm 1 łobes 
kim nie ma ucznia, któryby 
nie należał do Szkolnego Koła 
Odbudowy Warszawy. W ih - 
nych powiatach jest trochę go 
rzej, a w Szczecinie tylko UO 
proc. młodzieży jest zrzeszo­
na w szkolnych kołach „Od­
budujemy Warszawę” . Mło­
dzież akademicka jeszcze 
mniej świadczy na SFOS.

IM  ŁODZIEZ Technikum Bu 
dowlanego postanowiła 

zmienić sytuację i wezwała ćą 
łą młodzież Szczecina do 
współzawodnictwa, którego ha 
słem iest „KAŻDY UCZEŃ I 
UCZENNICA — CZŁONKIEM 
SKOW” .

Uczniowie Szkoły Energe­
tycznej zobowiązali się syste­

matycznie zbierać makulatu­
rę i przekazywać pieniądze na 
SFOS. Do współzawodnictwa 
wezwali całe szkolnictwo za­
wodowe Szczecina.

Przedstawiciel takładowego 
Koła OW przy Zarządzie Por­
tu w Imieniu całej załogi zło­
żył zobowiązanie, że wzzyiey 
robotnicy i pracownicy ZPS 
zostaną członkami ZKOW. Do 
współzawodnictwa wezwali *4 
łogę Stoczni »

W części artystycznej akade 
m ii z bogatym i pięknym Re­
pertuarem wystąpiły zespoły 
chóralne i recytatorskie Tech 
nikum Morsko-Nawigacyjne- 
go, Eksploatacji Żeglugi i Por 
tów. Liceum dla Wychowaw­
czyń Przedszkoli. 11 -  letniej 
Szkoły Żeńskiej oraz ze­
spół taneczny dzieci Zw. Zaw. 
Prac. Służby Zdrowia.

Zespół
Pieśni i Tańca
Armii Radzieckiej 
wystąpi w* niedzielę
U /  NIEDZIELĘ 8 bm. wystą 
’  * pi Zespół Amatorski Picś 

nl i  Tańca Arm ii Radzieckiej, 
który da dwa występy w sali 
ZBM (al. Boh. Warszawy). 
Pierwszy występ o godz. 14.00 
dla przodowników pracy z za 
kładów produkcyjnych, budów 
lanych i innych miasta S' -ze- 
cina, bilety bezpłatne można 
otrzymać w ORZZ Wydział 
KO.

Drugi występ tego zespołu 
o godz. 17.00 dla publiczności, 
która już nabyła bilety.

Społeczeństwo G ryfina
zapoznaje się z uchwałami 

Wiedeńskiego Kongresu 
Narodów w Obronie Pokoju

4 BM. społeczeństwo Gryfina i  okolicznych gmin szczel­
nie zapełniło salę kina „G ryf“ , uczestnicząc w zebraniu 

sprawozdawczym z wiedeńskiego Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju. Serdeczne przyjęcie zgotowano przedstawi­
cielowi Wojew. Komitetu Obrońców Pokoju Gulczyńskiemu, 
który złożył obszerne sprawozdanie * przebiegu I uchwał 
Kongresu.
SERDECZNE oklaski zebra- pannkarzamt i siewcami wro- 

nych, w chwili gdy podkreśli) giej propagandy, 
no olbrzymi wkład delegacji Jednocześnie postanowiono 
radzieckiej w dzieło utrwalę- systematycznie realizować v;y 
nia pokoju, były wymownym tyczne Programu Frontu Na- 
dowodem uznania naszego spo rodowego w dziedzinie wyko- 
łeczeństwa dla nieugiętej po- nania zadań produkcyjnych i 
stawy Związku Radzieckiego gospodarczych, jak również 
w walce o pokojowe współży- usilnie pracować nad prze­
cie między narodami. W pod- kształceniem oblicza wsi i co- 
jętej rezolucji potępiono zdraj raz szerszym wprowadzeniem 
rów wysługujących się wro- socjalistycznych form gospo- 
gom narodu polskiego i wez- darki rolnej. Po wiecu wyś- 
wano społeczeństwo powiatu wietlono film  „Wielki oby wa­
do wzmożenia czujności w wal tel“  obrazujący życie i  walkę 
ce z wrogiem klasowym, z Kirowa. (Ch. B.)

i ^V*\\\WAVV\^VAVv\\\VW*\Wv^A<W^/v^V*^^^\\Vv\Wv\V*WvV/AVA\\VAV/A^^^\\V^^\^Vv^v^A'V^A\^W*AN^^VA^Vv*»•vV

PRACOWNICY POSZUKIWANI

In ż y n ie ró w  i  te ch n ikó w  bu do w n ic tw a  lądowe 
go i  wodnego na  stanow iska k ie ro w n ik ó w  grup 
ro b ó t i  na inne stanow iska techn iczne oraz 
m a js tró w  do ro b ó t d ro gow ych , to ro w ych , wod 
no  — kan a liza cy jn ych  i że lbetonow ych p rz y j­
m ie  Z jednoczen ie  R obót In ż y n ie ry jn y c h  Po­
znań, Sw iętosław ska 12, S tanow iska te  są do 
obsadzenia w  Foznan iu, Gdańsku, Bydgoszczy i 
Szczecinie. 134-K

G m inn a  S p ó łd z ie ln ia  Samopomoc C hłopska w 
Łobezie poszuku je od zaraz g łów nego księgo­
wego. W ynagrodzen ie w -g  u m o w y  zb io row ej.

126-K

2. M azurska 
3. E m il i i  P la te r N r. t

4. Bogusław a N r. 56
5 M ick iew icza N r. 24
6. N ad O drą  N r. 41 (Sto łczyn)
Sprzedaż obuw ia  renowanego Spółdzie lnia 

p ro w a dz i w  p u nkc ie  us ługow ym  p rzy  u l. B. 
K rzyw ou s teg o  N r. 62 138-K

lilii OGŁOSZENIA DROBNE ilfi
IO R A L E !

Z A M IE N IĘ  4 po ko je  ku  
chn ia , k e m fo rt , cen­
t ru m  Szczecina, lu b  3 
p o ko jft ku ch n ia  k o m ­
fo r t ,  og ród , przedmiieś 
c ie Szczecina na w ię k ­
sze lu b  m nie jsze  w  K ra  
ko w ie . O fe r ty : U rząd 
Pocztow y N r. I  poste — 
restante M ag iera W ła­
dys ła w . 560-G

| M IE S Z K A N IE  w illo w e 
2 X  cztero pokojowe 
zam ien ię na w illę  S po 
ko jo w ą . W iadomość
Szczecin u l. Zdro jow a 
5 506-G

S A M O TN Y poszuku je 
p o ko ju  sub loka to rsk ie ­
go. Szczecin 17 poste — 
restan te  ,.B ”  561-G

Z A M IE N IĘ  trz y p o k o jo ­
w e  m ieszkan ie z k u ­
chn ią  i  łaz ienką (w y ­
gody) na dw a  po ko je  z 
kuch n ią . Szczecin u l. 
3 M a ja  10-4 495-G

ZG U B Y :

N O W IC K I Kazim ierz, 
syn S tanisława, zgłasza 
zagubienie k a r ty  mel- 
« lunkow ej, przepustki
po rto w e j n r  1280, legi
ty m a c j; Z w . Zawodow. 
oraz le g ity m a c ji służbo 
w e j. 582-G

I.A S Z U K  M aria , córka 
Teodora, zgłasza zagu. 
h ie n ie  k a r ty  m eldunko­
w e j o raz dw óch met. 
r y k ,  w yda nych  p 
U.SC. W arszawa. 5

P A S TU SZEK Jan. syn 
P io tra , zgłasza zagubię 
n ie  k a r ty  m e ldu nko w e j 
w yda ne j przez G.RN. 
K rasn ob rud . 566-G

K A S P R Z Y C K I S tan i­
s ław , syn  Józefa, zgła­
sza zagub ien ie leg itym a  
c jt  s łużbow e j, k a r ty  
m e ld u n ko w e j w yda ne j 
w  Szczecinie, le g ity m a ­
c j i  Z w . Zaw ód, oraz 
ks iążeczki m o to cyk lo ­
w e j w yda ne j w  Pozna­
n iu . 567-G

Z G Ł A S Z A M  zagub ien ie 
le g ity m a c ji szkolne] na 
nazw isko  K o tla rz  M ie­
czys ław . 568-G

W Y K S ZA  K o ns tan ty , 
s yn  W icentego. zgłasza 
zagub ien ie k a r ty  m el­
du n ko w e j sw o je j i sy­
na Edw arda . 569-0
B IE N IE K  W ładys ław  
zgłasza zagub ien ie k w l.  
tu  kom isow ego, w y d a ­
nego dn ia  13X52 r. 
przez M .H .D . N r. 3568 

570-G

K U C Z Y Ń S K A  K a z im ie ­
ra . có rka  Józefa, zgła­
sza zagub ien ie k a r ty  
m e ldu nko w e j oraz po­
k w ito w a n ia  a n k ie ty  na 
o d b ió r dow odu osobis­
tego. 571-G

S A D Z A  E m ilia , córka 
A le ksan dra , zgłasza za­
gu b ie n ie  k a r ty  m eldun 
ko w e j w yda ne j w 
Szczecinie (Pod ju ch y ) 

572-G

P A Ł K A  Urszu la, córka  
F ranciszka, zgłasza za­
gub ien ie  k a r ty  m e ldu n ­
kow e j wydane] w  Szcze 
c in ie , pokw itow a n ia  an 
k ie ty  na o d b ió r dow o­
du  osobistego oraz le ­
g ity m a c ji Zw . Zaw odo­
wego P raco w n ikó w  Że­
g lug ;. 573-G

B IL S K A  Zuzanna, cór­
ka W acława, zgłasza za 
gub ien ie  k a r ty  m eldun-

Z G U B IO N O  p rzepustkę  
sta lą N r. 63-53, ważną 
do dn ia  J0.Xli.53, w yda 
ną przez Szp ita l G a m l 
zonow y na nazw isko 
G ierschew ski Ew ald

565-G

AD AM O W IC Z Adela, 
córka  Andrze ja , zgła­
sza zagub ien ie k a r ty  
m e ldu nko w e j w ydane j 
w  Szczecinie. 574-G

P R Y M A K  A lb in a , córka 
Edw arda, zgłasza zagu­
b ie n ie  k a r ty  m e ldu nko  
w e j. 575-G

ZG ŁA S ZA M  zagub ien ie 
k a r ty  m e ldu nko w e j w y  
dane j w  Szczectn ie na 
nazw isko R eichm ann 
M arta. 576-G

PA C H O C K A  Jadw iga, 
córka  Jana. zgłasza za­
gu b ie n ie  k a r ty  m e ldu n ­
ko w e j w yda ne j w  Szcze 
c in ie . 577-G

K A P IT A Ń S K I W ła dy­
sław , syn Franciszka, 
zgłasza zagubienie k a r ­
t y  m e ldu nko w e j. 578-G

H U Z IO Ł  Z yg m u n t, syn 
Bolesława, zgłasza za­
gub ien ie  le g ity m a c ji 
szko lne j w ydane j
przez Szko łę In ż y n ie r ­
ską w  Szczecinie oraz 
p rze pu s tk i w ydane j 
przez S toczn ię Szczecin 
ską. 579-G

Z G Ł A S Z A M  zagub ien ie
b ile tu  rodz innego N r. 
265 w ydanego przez 
M .P .K . r.a nazw isko 
Rondzista Urszula.

580-G

JE L E N IB W S K I F ra n c i­
szek zgłasza zagubtenie 
książeczki in w a lid z k ie j 
w yda ne j przez P.W.H.N. 
w  Szczecinie. 581-G

ZG U BIO N O  k a rtę  m el­
du nkow ą oraz leg itym a  
c ję  Z w ią zku  Zaw odowe 
go na nazw isko Rek- 
m an n  R em igiusz. 526-G

Obsługi barów
mlecznych
też współzawodniczą
0 ty tu ł 
najlepszych

M A  APEL załogi CDT
1 ̂  odpowiada coraz wifćfej 

załóg szczecińskich sklepóiw 
uspołecznionych stając cJd 
współzawodnictwa o tytuł 
najlepszego zespołu czy sprze 
dawcy. Nie pozostały w tyle 
obsługi szczecińskich barów 
mlecznych i skleoów wzorco­
wych Okr. Przeds. Detalu ! 
Barów Mlecznych, postanawia 
jąc walczyć o jak najlepsze 1 
najszybsze obsłużenie konsu­
menta. Postanowiono szcze­
gólnie dbać o czystość lokali
1 osobistą, uprzejmie obsłu­
giwać konsumentów, dbać o 
jakość wydawanych dań i o 
to, aby wszystkie dania były 
w barze przez cały dzień. Za­
łogi sklepów zobowiązały się 
również dbać o czystość, u- 
sprawnlenie sprzedaiy i za­
opatrzenie.

Dla zwycięskich załóg Dy­
rekcja OPDiBM ufundowała 
proporzec przechodni i inne 
nagrody.

Dziś
u portowców
„Przy sobocie 
po robocie11
1/ OMIS JA Kulturalno-Oświą 
LV towa przy Zarządzie Por­
tu wspólnie z Polskim Radio 
organizuje dzisiaj o godz. 15.30 
w sali Miejskiej Przychodni 
Specjalistycznej przy ul. Ma­
riana Buczka Imprezę rozryw­
kową p.t. „Przy sobocie po ro­
bocie“ . która zostanie nadana 
przez Polskie Radio na fali 
ogólnopolskiej. Audycja ta mó 
wić będzie o życiu portowców 
o „blaskach i  cieniach“ icK 
pracy.

<* i



CWKS i Górnik
zwyciężają
w  hokeju
o m istrzostw o P o lsk i, CW KS zw y 
Ciężył U n ię  7:3 (1:1,4:2,2:0)

W  d ru g im  meczu G ó rn ik  poko­
n a ł G w ard ię  5:1 (2:0.0:0, 3:1) zdo­
b yw a ją c  b ra m k i przez Gaslńca 
-  4 i  Herde. H onorow ą b ram kę 
d la  G w ardz is tów  s trz e li ł Dzluban.

Przed Reiffem
Narciarskim PTTK

T u ry s ty ­
czne korzys ta jąc  z św ie tnych 
w a ru n kó w  śnieżnych w  Szczeci­
n ie  urządza w ycieczkę na rc ia rską  
do  K n ie i B u kow e j. Zgłoszenia 
p rz y jm u je  sek re ta ria t p rzy  p l. 
Batorego 2 do n ie dz ie li w łącznie 
te l. (57-87) Z  w yc ieczk i te j pow in 
n i  skorzystać wszyscy narcia rze, 
k tó rz y  p rzyg o to w u ją  się do I I  Rai 
du  N arcia rsk iego P T T K , Jest ona 
bow iem  doskonałą im prezą w y ra ­
b ia jącą kon dyc ję .

8 runda
sza liowychmistrzostw

w Bukareszcie
C E N S A C JĄ  V I I I  ru n d y  m iędzy 
•^narodowego tu rn ie ju  szachowe 

go w Bukareszcie była przegrana 
przodow n ika  tu r ­
n ie ju  Szabo (Wę 
g ry ) w  p a r tit z 
S. Szabo (Rum u 
nia ). M is trz  (Ru­
m un ii C iosaltea 
pokona ł swego 
rodaka Trio ianes 
cu Barcza (Węg 
ry ) w yg ra ł z  Go- 

lom bk ie m  A n g­
lia ). Ś liw a (Pols­
ka) od łoży ł pa r­

tię  z 0 ‘K e lly m  
(Belg ia) w  rem iso 
w e j po zyc ji. W 
tabe li prow adzi 
w  dalszym  ciągu 

Szabo (W ęgry) — 6 p k t. przed 
Sm ysłow em , Pe tros la 
szem (wszyscy 2

Co przyniesie niedziela szczecińskim pływakom?

Rewanżowy mecz z Gdańskiem
powinien przynieść dalsze punkiy

i... kilka rekordów
JUŻ JUTRO szczecińscy pływacy zmierzą się z reprc 

zenlacją Gdańska w rewanżowym spotkaniu o p iy -. 
wacki Puchar Miast, które odbędzie się w krytej pły­

walni przy pl. Orla Białego o godz. 15.
OCENIAJĄC dotychczasowe skim. basenie, upłynęły cztery ty- 

postępy naszej młodej repre- if f irn S S ™ !? «
zentacji pływaiCKięj nie zano- go okresu czasu i trenowali mten 
si się na porażkę. Raczej ne!e sywnie.
ży spodziewać się wysokiego
zwycięstwa nad r e p e t a c h

dwócth ostatnich spotkaniach 
świadczą o wysokiej przewa­
dze szczecinian nad reprezem 
facjami Gdańska i  Lodzi. 
Pierwszy mecz z ośrodkiem 
gdańskim zakończył się wy­
sokim zwycięstwem szczeci­
nian w  stosunku 100:61.

Nuzl

200 m żabką, Khize — 100 
grzbiet i Sut na 100 motylem 
oraz Czajkowska — 100 dowol 
nym. Banaś — 100 grzbiet i  
Neuman na 200 żabką. Szcze­
cin wystąpi w swym że­
laznym składzie ze Stelmaszy 
kiem, Kurkówną, Steciukiem, 
Kopczyńską, Boruszakiem,P R O R O K U JM Y jed na k  -

z b y t pochopnie, gdańszczanie Zurkówną i Włodarczykiem, 
przyg o to w u ją  się do rewanżowego 
spo tkan ia  bardzo sta rann ie , m o b i. 
l iz u ją c  w szystkie reze rw y , k tó re  
stanow ią ta k  poważną ro lę  w  tego 
rocznym  Pucharze. Zapow iada się 
w ięc zacię ta w a lka , bo G dańsk 
zechce zdobyć ja k  na jw ię kszą  1- 
lość p u n k tó w . Od pierwszego spot 
kan ia , k tó re  od b y ło  się na gd yń -

S K O K I przyn iosą zw yc ięstw o 
Szczecinowi, chyba, że znów  k tó  
rem uś z naszych zaw o dn ików

ze w spó łczynn ik ie m  tru d  
____  ja k  podczas os ta tn ich  za­
w odów . M ecz p i łk i  w odne j pow t 
n le n  przyn ieść zw yc ięstw o m ło ­
dem u zespołow i Szczecina. W y- NAJLEPSZY czas w slalo-

CZY KONOPKA ze szcze­
cińskiego Ogniwa powtórzy 
sukces z ostatnich zawodów 
pływackich z Łodzią i  ustano­
w i nowy rekord okręgu, prze­
konamy się podczas niedziel­
nego sjwtkania.

cho w ankow ie  w ęg ierskiego o lim - ____  . , .
p ijc z y k a  — k n a u s z a  ro b ią  z m ie  specjalnym kobiet pod­
a n iu  na dzień coraz to  w iększe czas narciarskich akademie- 
postępy i  w k ró tce  w in n i być  kich mistrzostw Polski uzyska- 
Jedną z na jm o cn ie jszych  d ru żyn  .  _  , , „
w  k ra ju  w  te j (n ies te ty  jeszcze poza konkursem Basia
bardzo słabej) d yscyp lin ie  spor- GROCHOLSKA z CWKS-U Z

** lilii
m m m rn m s ś m w k ®

- t Billi
- r P ;

tu .

V\7 SUMI.^ należy się spo- 
* ł  dziewać ciekawego spot­

kania, w którym obok walki 
o punkty, młodzi szczecinianie 
postarają się uszczknąć dalsze 
sekundy ze swych rekordów 
życiowych. Spodziewamy się, 
że dopomogą im dopingiem 
szczecińscy miłośnicy pływa- 
ctwa, którzy coraz liczniej od 
wiedzają krytą pływalnię.

Przedsprzedaż baletów w 
niedzielę od godz. 9—15 w  ka 
sie krytej pływalni, (f)

wynikiem 1:44,3.

Symulat szachowy
.  iskiego odbędzie się 

sym u la t szachowy. Zgłoszenia w 
n iedzie lę do godz. 10. Początek 
tu rn ie ju  o godz. U .

0 tytuł
szachowego 
mistrza ZSRR
O S T A T N IA  pa rtia  fina łow ego
u  meczu o szachowe m is trzo­

stw o ZSRR między arcym is trza - 
m i B o tw in n ik ie m  i Tajm anow em  
w zbudz iła  ogromne zainteresow a­
nie.

Po pięciogodzinne) walce partta 
została odłożona z ró w n ym i szan­
sam i d la  obu szachistów.

W  M O N AC H IU M  N iem cy  zach. 
po kon a ły  w  m erzu bokserskim  
A u s tr ię  15:3. W musze] w ice­
m is trz  o lim p .js k i Basel w ysoko 
w yp u n k to w a ł Topfa.

Wyłącznie

dla kobiet

„Panny Ślicznotki“
A. Sim ukowa

Gościnne występy Rosyjskiego Teatru 
Dramatycznego w Szczecinie

I  ZNOWU znany dobrze publiczności szczecińskiej z wy­
stępów w ubiegłym roku Rosyjski Teatr Dramatyczny« 

zaprezentował nam wspaniałą sztukę radziecką A. Simuko­
wa „Panny Ślicznotki” . Sztuka wzbudziła silne zainteresowa 
nie i sala Budowlanych, mimo że należy do największych 
w Szczecinie, zapełniona była po brzegi. Organizatorzy wid© 
wiska, ulegając prośbom publiczności, dostawili jeszese 
około 200 dodatkowych foteli.
SZTUKA Simukowa, opo- I I I  (współczesny krajohras 

wiadająca z niezwykłym reali wsi radzieckiej) i  w scenie IV  
zmem dzieje miłości robotni- (hala produkcyjna), 
ków zakładów parowozowo -  . . ■
mechanicznych Maszy i Ser- K-onireictt
giusza, pokazuje nam życie lu 
dzi radzieckich. Widzimy pa­
triotyzm młodzieży radziec­

kiej, jej ideologiczny wzrost, 
nieodzowne konflikty wynika 
jące z różnicy temperamen­
tów. Ale wszystkich łączy 
wspólny cel: wniesienie swe­
go największego wkładu w bu 
dowę komunizmu.
^A S ŁU G Ą  autora jest, że 

potrafił pokazać głęboki 
patriotyzm młodzieży, jej suk 
cesy produkcyjne, jej dojrzę 
wanie ideologiczne nie drogą 
sztampy i deklamacji, lecz 
przywodzeniem przed oczy wi 
dza scen tchnących prawdzi­
wym życiem. Widzimy młode­
go majstra Sergiusza Tretia- 
kowa, który swej młodzieżo­
wej brygadzie dziewcząt daje 
fachowy wykład o właściwości 
odlewów i najracjonalniejszej 
ich obróbce, widzimy zabawę 
na niedzielnej wycieczce. Ra­
dujemy sie razem z dziewczę 
tami, osiągającymi dzięki sto­
sowanym przez nich nowym 
sposobem obróbki metali 270 
proc normy i entuzjazmujemy 
się razem z nimi, gdy dzięki 
przejściu całej fabryki na sta- 
chanowskie metody pracy i 
prawie 3-krotnemu zwiększe­
niu produkcji mogą wyjechać 
do pracy na wielkich budow­
lach komunizmu.
W  ..PANNACH SLICZNOT- 
’ ’  KACH”  (reżyserował I.

J. Ispołniew) artyści Rosyj­
skiego Teatru Dramatycznego 
pokazali grę.-na bardzo wyso­
kim poziomie. Szczególnie wy 
różnić należy Blinową w roli 
Maszy i Zimowca w roli Ser­
giusza. Dali oni postacie peł­
ne temperamentu, uczucia 1 
prawdy.

Również wykonawcy ról Ta 
mary (Zubko), Awdiejewa (Ba 
!in), Moroza (Abramów) Sub- 
botina (Imonen) i innych swą 
wspaniała grą zapoznali naszą 
publiczność z obliczem współ­
czesnego społeczeństwa ra­
dzieckiego.

Doskonałe były dekoracje 
Nosowa, szczególnie w scenie

Zmontowanie tego prostego urządzenia pod 
wodą na śliskim pochyłym pomoście wymaga 
też nie lada zręczności d siły...

Zespół Bernata wykonał to zadanie tuż przed 
upływem swojej godziny zanurzenia i  został 
podniesiony na pierwszą stację dekompresyj­
ną. Z kolei Orbach, Habza i Faustyndak znaleź 
li się na pomoście pontonu i dokończyli dzieła, 
nad którym przez pięć godzin pracowało jede­
nastu nurków i ponad dwudziestu marynarzy 
z załogi Posejdona.

W ciągu dwóch dni: następnych zatopiono 
cztery dalsze pontony, a czwartego września za 
częto zatapiać szósty — ostatni z rufowych.

Cztery pontony dziobowe, które tymczasem 
przybyły ze Szczecina oczekiwały w zatoce na 
chwilę podniesienia rufy m/s Adlemest. Doptie 
ro wtedy pod przednią częścią statku miały zo 
stać założone stropy. Tym sposobem naczelny 
inży der chciał zaoszczędzić na czasie i  na pra­
cy, którą trzeba by wykonać wypłukując jesz­
cze cztery tunele. •

Szósty ponton zachowywał się niesfornie, 
czemu zresztą sprzyjał porywisty w iatr i  wy­
soka fala. Ogromnv stalowy cylinder, zanurzo­
ny zaledwie do połowv swej średnicy, podska­
kiwał i  tańczył na niespokojnej powierzchni 
morza iak koń. Dopiero ^dy Wachel, Siwiec i  
Osmolą otworzyli zawory wodne ustatkował się 
o tyle, że można było jako tako utrzymać rów­
nowagę stojąc na jego pomoście i  trzymając się 
oburącz rękojeści kranu. Lecz wskutek silne­
go kołysania się Posejdona, liny prowadzące 
raz napinały się gwałtownie, raz zrwisały luź­
no, szarpiąc pontonem, który to zbliżał Się do 
statku, to znów oddalał się odrzucony jego ko­
lejnym przechył-m.

Gdy nadszedł moment zamknięcia zaworów, 
jakaś większa od innych, nadbiegająca skośnie 
fala pchnęła przedni skraj pontonu pod samą 
burtę Posejdona. Osmolę, który stał u końca 
pomostu, zmiotło w morze — na szczęście po 
zewnętrznej stronie, co uchroniło go od zmiaż­
dżenia pomiędzy ścierającymi się ścianami.

Wypłynął i przy pomocy Wachla wdrapał się 
z powrotem na pomost, lecz nie mógł już zamk­
nąć zaworu, ponieważ mosiężny kran został 
złamany przy zderzeniu. Zanim z pokładu po- ■fnJętych, ociekających wodą ubraniach. Doktór

dano klucz do nakrętki skra jny zbiornik 
brał tyle wody, że r  nton zanurzył się jednym 
końcem prawie na półtora metra.

Marynarze uwieszeni u końca konopnej liny, 
która pod nadmiernym obciążeniem odwijała 
sdę z bębna ledwie mogli ją utrzymać. Diny 
prowadzące zwichrowały sdę, a ciężar wzrastał 
nieustannie, grożąc ich zerwaniem i  zatonię­
ciem pontonu w  pozycji stojącej, na sztorc.

Czeluśmiak spróbował uruchomić windę, lecz 
to nie zdało się na nic: ciężar był już za duży.
. Dopiero sprężarki, które ruszyły na rozkaz 
na,czelnego inżyniera, uratowały sytuację. Po­
tężny strumień powietrza ze śwfetem wpadł do 
zbiornika, w  jednej chwili zrównoważył ciśnie­
nie wody wdzierającej się przez otwarty zawór 
Ł zwióiłna zaczął ją wypychać.

Tymczasem Siwiec przyszedł z pomocą Osmo 
le. Nurkowali na zmianę, przekręcając za każ­
dym razem o pół obrotu nakrętkę kranu. Gdy 
jeden znikał pod wodą z kluczem w  ręku, drugi: 
stał w  rozkroku, zanurzony po pierś, obejmu­
jąc stopami pomost, aby zachować równowagę 
1 jednocześnie służyć nurkującemu jako aseku­
racja przed zmyciem w  morze.

Z pokładu z zapartym tchem śledzono te ich 
zmagania. Dziesięć razy zdawało się, że uleg­
ną obaj natarciu fal, że stoczą sdę z oślizgłego 
pomostu, który uciekał ii . spod nóg, pochylo­
ny, strony jak okap dachu, podrzucony w gó­
rę i  zapadający w  dół, przewalający sdę z boku 
na bok wśród bruzd li skib wodnych pędzonych 
wiatrem. Jednak ostatecznie po piętnastominu­
towej walce wygrali ostatnią rundę z opornym 
zaworem, który musiał się wreszcie poddać i 
został zamknięty.

Warczenie sprężarek ucichło. Platforma dźwi 
gnięta przez bom zatoczyła szeroki tuk, opuści­
ła si > na chwilę i  uniosła z powrotem na pokład 
trzech ludzi dygoczących z zimna w  przemok-

Bacz ukazał się z w progu i  stanowczym ges­
tem wskazał im  drogę do izby chorych.

Po pół szklanki rumu i  po dwie gorącej her­
baty — zaordynował, marszcząc groźnie brwi.

Rozebrać ar.ę, do łóżek i  spać do jutra.
Żadnemu z nich nie trzeba było *ego powta­

rzać dwa razy. Zanim jeszcze ponton zanurzył 
■ filę do ..drugiej niebieskiej“  wszyscy trzej su- 

miennie spełnili ten rozkaz.
Tego samego dnia pomimo wzrastającej fali 

i  wiatru, każdy z pięciu pozostałych zespołów 
nuików schodził pod wodę, aby kierować wy­
równaniem pontonów przy pomocy wind i  sprę 
Żarek.

Wypór do połowy wydmuchanych zbiorników 
uniósł je z dna nieco ponad poziom dolnego po­
kładu m 's Adlemest, to jest do położenia któ­
re miało zapewmić najlepszą stateczność wra­
ku po wypłynięciu na powierzchnię. Stropy zo 
stały skutkiem tego napięte i  usztywnione, a 
liny przeciągnięte pomiędzy ich pętlami w 
poprzek Dokładu zabezpieczyły każdą parę pan 
tonów przed przesunięciem się w przód lub w 
tył wzdłuż kadłuba statku przy jego podnosze­
niu.

Ludzie wracali na pokład Posejdona wyczer­
pani, osłabli od torsji:, którym podlegali pod­
czas odbywania stacji dekompresyjnych na 
platformie, lecz nadal niepokonani przez morze.

Najtrudniej było wytrzymać dwa ostatnie 
postoje na głębokości sześciu £ trzech metrów. 
Każdy z nich trwał dwadzieścia do dwudziestu 
pięciu minut. Dwadzieścia pięć minut nieustan 
nej huśtawki — trzy lub cztery metry w dół 
gdy Posejdon kładł się w bruzdę i  tyleż w gó­
rę gdy wchodził na grzbiet fali...

Każdy takfi przechył gwałtownie podnosi lub 
obniża ciśnienie we-vn trz skafandra o pół lub 
trzy czwarte atmosfery, co odbija się szczegól­
nie dotkliwie na bębenkach uszu nurka. Po 
kilku r  limitach zaczynają s£ę bóle głowy; po­
tem — nudności. Po trzech kwadransach czło­
wiek ledwie żywy schodzi z platformy na po­
kład.

B y ła m  w czo ra j w  te a trze  1 w i­
dzia łam  kob ie tę  w  spodniach.

— Na scenie?
— N ie  na w id o w n i. M ia ła  na so 

b ie  eleganckie , flan e lo w e  szare, za 
prasowane spodnie z m ankie tem .

— Czy p a n i sądzi, że n ie  m ia ła  
spódnicy?

—N ie  sądzą. B o n ie  m a ta k ie j 
kob ie ty , k tó ra  m a jąc  spodnie, n ie  
m ia ła b y  spódn icy. Są na tom iast 
ta k ie , k tó re  m a ją c  spódnicą, n ie  
m a ją  spodni.

s tró j w  odpow iedn ich  oko licznoś­
ciach , a noszenie spodn i do te a tru  
je s t dow odem  nonsza lanc ji l  złe­
go w ychow an ia .

— W iąc czy p a n i uważa, że do 
te a tru  na leży sią p rzebierać w  
czarną w izy to w ą  suknią?

— Owszem na leży sią p rzebie­
rać, a le  n iekon ieczn ie  w  czarną 
w izy to w ą  sukn ią . N atom iast trz e ­
ba w łożyć  coś, w  czym  b y  sle 
poszło z w izy tą . M oże to  być  
skrom na suk ie nka , spódnica B 
b lu zką  lu b  sw eterek, a le  czysty  
I  porządny. B o te a tr  to  je s t m ie j 
sce gdzie p rz y jm u ją  nas ak to rzy , 
d la  nas g ra ją , d la  nas sią s ta ra ją. 
Z b liża ją  nas do d z ie ł w ie lk ic h  p i­
sarzy, w prow a dza ją  do różn ych 
epok, da ją  nam  tr z y  godz iny w ie l 
k ic h  przeżyć. I  d la tego od św ią tn y  
s tró j w idza je s t w yra zem  szacun­
ku  d la  te a tru . T e a tr  s ta ł się masową 
roz ryw ką , do te a tru  w id z  p o w i­
n ie n  sią ub rać porządnie, ale u -  
b ra n ie  n ie  pow inno m u  przesła­
n ia ć  sceny. To znaczy, n ie  w o ln o  
m ów ić : „N ie  chcdzę do te a tru  bo 
n ie  m am  w  czym “ . Jasne, że m ó 
w ią  ta k  kob ie ty . Zwłaszcza te , 
k tó re  m a jąc  w ie le  suk ien, przebie 
ra ją  sią do te a tru  w  spodnie.

Zakończenie
mistrzostw Polski
w jeździe szybkiej
na lodzie
W  O S TA T N IM  d n iu  m is trzostw  

P o lsk i w  jeździe szybk ie j na 
lodz ie  rozegrano pozostałe ko n ­
ku re n c je  w  k a te g o r ii Jun iorów .

W  biegu na 1000 m d la  dziew - 
cząt zw yc ięży ła  D lugoleska (G w ar 
d la) — 2.09,8 przed K a lba rczyk
Bożena (CW KS) ł  Lorek (CW KS) 

Ta sama zawod­
n iczka zw yc ię ­

ży ła  rów nie ż na 
8000 m  — 7.28,«, 
2) L o re k  3) K a i.  
ba rczyk Botena 
W łącznej pu nk”

__ ta  ej i m is trzyn ią
P o lskt ju n io re k  na ro k  1953 w  ka­
te g o rii dziew cząt została DLUOO- 
LE SK A (G w ardia) a W .cem istrzy- 
n ią  10 le tn ia  Bożena K a lba rczyk . 
W b iegu nai 1000 m chłopców  p ie r  
wsze m ie jsce za ją ł Polec (S ta l) 
1,47,4. 5000 m — 1) G od lew sk i (Bu 
do w lan i) 10.07,4 T y tu ł m is trzo w sk i 
W k a te g o r ii Jun iorów  zdoby ł K o ­
w a lsk i (K o le ja rz) 227,12 pk t. W  
k la s y fik a c ji zrzeszeniowej obejm u 
jące j w y n ik i sen iorów  i ju n io ró w  
pierw sze m ie jsce zdoby ł CW KS — 
188 p k t .  przed S talą — 155 p k t. I  
K o le ja rzem  — 81 p k t.

W  osta tn im  d n iu  zaw odów  E lw ł 
ra  P o tapow icz (S ta l E lb ląg) pob iła  
reko rd  P o lsk i na 1000 m . należący 
do N lem czyków ne j (1,57,4) w y n i­
k iem  1,55,0 a sztafeta kob ie t S ta ll 
us tanow iła  n o w y  re ko rd  P o lsk i na 
4X500 m w y n ik ie m  3,57,6. D otych­
czasowy re ko rd  na leża ł do C W KS 
— 4.04.6.

ita ) — z.us.s p 
Bożena (CWKS)

f i ?

W ,

W ydaw ca : in s ty tu t  W ydaw niczy 
„C z y te ln ik “ . Redaguje ko le g iu m , 
Redakcja — Szczecin, A l. W ojska 
Polskiego 29, I I  p. T e le fon y : Sekre­
ta ria t 57-41, d z ia ł m ie js k i 1 spo rto­
w y 62-35, sygna ły  c zy te ln ikó w  78-21, 
dz ia ł koresponden tów  21- 18, sekra- 
ta r*  od po w ied z ia lny  28-33. red. 
nocna po godz. 20-tei 56-16. R edak­
to r naczelny p rz y jm u je  w godz. 13 
do 13. S ekre tarz w  godz. od I I  do 
13. N tezam ów tonych rękopisów  nie  
zwraca sią. Adres a d m in is tra c ji:  
Szczecin, A l. W ojska P o lskiego 23, 
I  p .. te l. 58-27. Ogłoszenia A l. W o j- 
ska Po lskiego 29, I I  p. te l. 29-43.

Zam ów ienia l w p ła ty  na p re n u . 
m eratą pocztowa (5 z ł m iesięcznie) 
p rz y jm n ia  w szystkie u rzę dy  pocz­
towe I listonosze.

Szczecińskie Zakład» G raficzne 
Szczecin K rzyszto fa  n r  7 1
JE-4—1WM, Zam n r  709. «.IMS.
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